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T y d z i e ń  k o b i e t “99
Po /az ósmy w odnoćL cnej Pob ce obchodzić 

3ędz7emy nasz „Dbień kobiet", tym razem roz
szerzony na cały „TydpeA“. Z każdym i okiem 
W  obchód staje się poważniejszą manifestacją, 
fcięki przenikaniu idei socjalistycznej do mas 
Pracujących, a  międzynarodowy charakter jej 
sprowadza gruntowne zmiany w poglądach męż- 
czyzii na rolę kobiet w dziele wyzwolenia pracy. 
w ..Tygodniu kobiet" wszystkie organizacje so
cjalistyczne rozwijają czerwone sztandary, a 
Wszyscy towarzysze biorą czynny udział, rozu
miejąc coraz lepiej, ze tylko we wspólnej, soli- 
dartej walce kobiet i  mężczyzn leży zwycięstwo 
socjalizmu.

Dziś, gdy bezrobocie ogarnęło już na ś w7 i ecie 
30,000.000 ludzi, a kapitalizm jest bezsilny, aby 
Wybrnąć z klęski, którą sam wytworzył, szerzy 
Sl? postrach wojny, mówi się o niej, jako o rze
czy możliwej, prawdopodobnej, a nawet nieunik
nionej. Miljardy idą na zbrojenia, pomimo, iż 
żyjemy w okresie pokoju, gorączkowo ptacują 
--bryki samolotów, a uczeni w ciszy laboratorjów 
stukają gazów trujących.

Jakież tu ogromne pole dla kobiet w dziele or
ganizowania pokoju. Rozumieją to dobrze nasze 
°oie Międzynarodówki: Socjalistyczna i Zawodo
wa, to też na posiedzeniach wspólnych w dniach 
22 i 23 m aja r. b. w sprawie rozbrojenia w Zu
rychu towarzyszki nasze powołane zostały w 
'bacznej ilości do uczestnictwa. A więc cały Za.- 
rząd Międzynarodówki Kobiet-Socjalistek: ft.li.cja 
Jeis (Beigja), Marja Jachacz i Tony Senacr 

'.Niemcy), Zuzanna Buisson (Francja), Joanna 
ifflamson i Barbara Ayrton Gould (W ielka Bry- 
tanja), Elżbieta Rihius-Pelletier (Irlandja), Klara 
Kalnin (Łotwa), Adelheid Popp (Austrja), Róża 
H domen (Szwajcarja), Beily Kaorpiskowa (Cze
chosłowacja), Henryka Grone (Danja) i Marta 
Tausk, sokretaika Międzynarodówki Kobiecej.

Baabara Ayrton Gould, która zastąpiła nie
odżałowaną tow. Marion Phillips, mówiła
0 konieczności szerzenia idei socjalizmu wśród 
kobiet: „Naszym głównym wrogiem jest ciemno-

Wytłumaczmy im istotne niebezpieczeństwo 
Wojny, która uśmierciłaby nietylko mężczyzn, ale
1 c tiki rodzin, i dzieci w kołyskach".

Tow. Tony Sender wygłosiła silne prznmówie- 
'ńe, w kłórem wykazała sprzecznośt i ustroju ka- 
■Malis tycznego — nędzę obok zbytku. Niepokoi 
-D wpływ obecnego położenia na wychowanie 
młodzieży robotniczej, której społeczeństwo nie 
hoże zapewnić pracy. Czy nadszedł już kres u- 
st,r»ju kapitalistycznego? — zapyl u jc ona; w  każ- 
U,riu razie rządy będą zmuszone wejść na drogę 
 ̂ ‘dtązaną przez socjalizm.

1 j zjazdy międzynarodowe nie są bynajmniej 
gadaniną, stwarzają one zawsze atmosferę 

Międzynarodowego braterstwa, wszyscy czują się 
J makami jednej organizacji, ożywia ich wspól- 

,.y ideał, wspólne tadzieje, głębokie poczucie so ■ 
‘derności w walce o lersze jutro.
. - ie ud rzeczy będzie przypomnieć .tu deklara- 

towarzyszki Juchacz, wygłoszoną w Reichs- 
1 ćt w dn. 26 lutego r. b., z okazji wyborow 
Rezydenta Rzeszy. Oświadczyła ona w imieniu 
a ^mtjących kobiet niemieckich, że one nie chcą 
s. ' Wojny domowej, an i wojny z obcemi pań- 
t Vami, i piotesują przeciw awanturniczej pcJi- 
Yoe Wewnętrznej i zewnętrznej.

„Miłość, jaką żywimy do naszego kraju i 
narodu zmusza nas do walki przeciw tej po
lityce narodowych socjalistów (hitlerowców), 
którą cechuje krótkowzroczność, pycha i szo- 
W:nizm. Dość już nędzy! Dość krwi! Odwra
camy się ze wstrętem i oburzeniem od tych 
scen dzikości i zezwierzęcenia, których yvi- 
downią jest nasz kraj, a  nawet parlament. 
'Ćrogami ludu są ci .którzy podburzają toa- 

g&pćh synów i mężów do walki bratobójczej, 
a jutro rzucą ich na rzeź. Kobiety pracujące 
staną do walki o pokój, o wolność, o prawo 
4 godność ludzka, pa zeciw śmiertelnemu wro

gowi — faszyzmowi!".
I my więc, kobiety polskie, musimy prowadzić 

nx( ubłaganą walkę przeciw faszyzmowi, przeciw 
Wojnie, m ając to głębinne przekonanie, że wojna 
to zniszczenie całego dorobku oświaty i kultury, 
to zdziczenie obyczajów, to przeciwieństwo wszel. 
kiego rozwoju społeczeństwa i postępu, to wzmoc
nienie wszystkich sił reakcji.

Jak ctługc narody będą mogły niszczyć się wza
jemnie w interesie garstki, najgorszych wyzyski
waczy, którzy ciągną z tego olbrzymie dochody,

Mąka i otręby
w sklepach firmy „ZIAR N O " potaniały.
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tak długu panowanie ich jest zapewnione. Cały 
gmacn militaryzmu spoczywa na zaślepieniu i 
niezgodzie panującej wśród mas. Aby złamać 
straszną potęgę militaryzmu, należy przeciwsta
wić H jej a^mję proletar jatu  wszystkich krajów. 
Kobiety stańcie w szeregach socjalistycznych, bo 
tylko socjahzm może odwrócić falę ^niszczenia ca 
lej ludzkości. Iza Zielińska.

Z czyjei winy niepcro^zen «7
L IS T  SEN A T O R A  i>Ra  B O L E SŁ A W A  M OTZA

Szanowny Panie Redaktorze!
Jakiś zawodowy oszczerca, mający jakoby „do

kładne wiadomości", stawia mi zarzut w „Gaze
cie Polskiej" z dnia 29 m aja br., że prowadzę 
wśród lewicy francuskiej, obejmującej włauzę, 
akcję mającą na celu „uni mcżliwienH* drugiej 
transzy pożyczki kolejowej, o co rząd zabiega", 
i żąda odemnie publicznej odpov redzi.

I oliżałuby mojej godności odpowiadać podob
nym osiobiistośuiom, sądzę jednak, że nie będzie 
zbyteeznem zakomunikowanie ludziom uczciwym, 
że rzecz miała się odmiennie

Istotnie, jak ja, tak też i mol towarzysze pai - 
tyjni, jesteśmy bardzo często zapylyw mii przez 
parlamentarzystów francuskich, jak zapatrujemy 
się na sprawę tej pożyczki. Odp o\viadaliómy sta
le: „Sprawą .pożyczki nie zajmujemy się zupeł
nie; zaznaczamy jednak, że, poza wszystkiemi in- 
ńełni względami, wypłacenie przez kapitalistów 
francuskich drugiej transzy pożyczki .kolejowej

jest ważnem w chwili obecnej ze względu na pa
nujące bezrobocie, gdyż zapewni ona na jakiś 
czas zajęcie przy robotaicł kolejowych kilku ty
siącom osób ’

Zniechęciwszy do Polski swoją wewnętrzną i 
.zagraniczną polityką nietyliKo lewicowy1, .lecz i 
prawicowy odłam społeczeństwa francusmego, o- 
becn wielkorządcy polscy ' szukają, na aogoby 
zrzuć.ć odpowiedz' alność za swe niepowodzenia 
na terenie międzynarodowym.

Niełatwo będzie nieszczęśliwym lob następcom 
naprawić chociaż częściowo to, co zostało zaprze
paszczone przez ostatnich sześć lat.

Prosząc uprzejmie i inne pisma o zamieszczenie 
tycń kilku słów7, nadmieniam, że paryski kores
pondent PAT już w zeszłym tygodniu znał na
sze stanowisko w tej sprawie.

Z wysokim szacunkiem
Dr. Bolesław Motz 

senator R. P.

Odszkodowanie dla Harrimana
SF4RB ZAPŁACI 940.000 ZŁOTYCH

. , : i
W związku z wyjazdem ambasadora Stanów 

Zjednoczonych p. Willysa zaiatwiona została 
sprawa odszkodowania dla H au imana.

Harrim an po odrzuceniu oferty przez min Ma- 
lakiewicza wy7stąpil z pretensją o odszkodowanie 
w sumie 2-10.0OO dolarów, wydanych na „studja" 
elektryfikacyjne w Polsce. Żądanie swoje opie
rał Harriman na ustnem zapewnieniu p Mora- 
czewskiego, że oferta jego zostaje w zasadzie 
przyjęta i że potrzebne jest tylko uzgodnienie 
szczegółów i załatwienie formalności. 77 

Ostatecznie ustalono wysokość odszkodowania 
na 940.000 zł., które m ają być wypłacone H arn- 
manowi. Harrim an nie ma żadnego tytułu praw 
nego do odszkodowania i w sądzie napewroby 
sprawy nie wygrał. Dostanie blisko rriljon w 
drodze polubownej, aby nie psuł Polsce opnij i 
na amerykańskich rynkach finansowych,

Powstaje pytanie: Z jakiego kredytu budżeto
wego rząd tę sumę wypłaci? I co na to powie 
prokurator ja generalna oraz Najwyższa izba 
Kontroli? .

W obozie rządowym ciągle się mówi o odpc - 
wiedziainości. Świeżo p. Sławek zapowiedział na 
posiedzeniu klubu BB, że ludzie będący obecnie 
w Polsce u steru, nie cofną się przed odpowie
dzialnością.

Brzmi to bardzo pieknie, ale byłoby jeszcze 
piękniej, gdyby ten frazes wypełniono treścią. 
Jeżeli p. Moraczewski istoLnie przedWT.zesnenu 
obietnicami naraził Harrim ana na kosztowne 
„studja", to niech on poniesie odpowiedzialność 

niech zapłaci to odszkodowanie. 
Odpowiedzialność odwrotna, a  mianowjcie 

skarbu państwa za błędy ministrów, jest na dzi- 
sicpze ("'asy zbyt wielkim ciężarem,

Byłoby rzeczą interesującą zbadać dowody wy

datkowanie pi zez Harrim ana sumy 240.000 do- 
.arów, czy,choćby 940.000 zł., aby się dowiedzieć, 
kto to, gdzie i jak „studiował" elektryfikację 
w 1929 r. ' l - \ - i

Strzelcy w sądzie
W  sądzie apelacyjnym w Krakowie zajdą w 

najnliższych dniach ważm* przesunięcia na wyż 
szych stanowiskach. Wiceprezes sądu apelacyj
nego dr. Krzyżanowski przechodzi na emeryturę i 

zostaje rejentem w Podgórzu. Również ustępuje 
prezes sądu okręgowego Szwarzenberg-Czerny, a 
w jego miejsce przychodzi niedawno przeniesiony 
z urzędu sędziego śledczego do apelacji dr. Cz- 
chajowski. Sędzia Janicki, który dopiero przeć 
dwoma tygodniami przeniesiony został do Kra
kowa, jako sędzia grodzki, powołany zosta) obec
nie do prezydjum sądu apelacyjnego w miejsce 
dr. Gzuchajowskiego.

. Obie wiceprezesury sądu apelacyjnego opróż
nione przez wiceprezesa Krzyżanowskiego i wice
prezesa Markiewicza, który został rejentem w Rze 
szowie, obsadzone będą przez sędziów, wojsko
wych, a to: pułkownika i m ajora

Nagrodzenie 
p. U ziadosza
Jak się dowiadujemy, dyrektor kancelarji sej

mowej, dr. W ładysław Dziadosz, za zasiugi poło
żone około sanacji, został mianowany notarju- 
szem w Jaśle. Małe to miasto, ale intratna po
sadka \7

\
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W  eFS™Wch d o b ry c h  czasach, gdy 6-lalni Jaś 
zaczął chodzić dc, szkoły, uczył się prztddwtsi2>yist- 
kiem abecadła. Działo się to w prymatywiny, a 
jednak skuiteCfiany sposób; zap etnacą ulewy mysi - 
nyoh środków nauka osiągała swój cel. Była tó 
metoda pryminy wna, ale też i ówcześni nauczy
ciele nie silili się na wielką pedaigogję, zadowa
lając się pi aktycznemi rezultatami. Ale warun
kiem było, żeby nauczyciel wiedział, ctzegd muże 
od dziecka wymagać i oo mu może na rozwinię
cie jego wrodzonych zdolności d£ć. Teraz panc ją 
Wdubno lawie met ody nauczania, indywidualni, 
poglądowe, zapewne odpowiadające obecnym wy
mogom i obecnej generacja. A lt podstawowy wa- 
m nek pozostał niezmieniony: dobry nauczyci i, 
który wie, Cżegv chce i jak  m a do celu dojść.

W naszych demooaratyieznyoh czasach społecam 
siwo jest jatkiby małym Jasiem, Któremu rząd- 
nauczyciel wykłada tajnik.1 życiowe, łćrzygottó- 
wainie dc tej szczytnej misji wychowawcy i kie
rownika społit ozeńwtwa uchodzi jednak za zby
teczne; diziś r.ip poirrzeba nauki tego fachu rządze 
nia, dziś przyznają się nawet, że przychodzą do 
ałkoty, aby jię ram i urzye, A zaźdc nauka jeat 

kosztowną, oóż d ipiero nauka na tak szerokiej 
Jkali, iia życiu t losie rod jonów ludzi,

łćraea sześciu z gorą laty sanacja* kttóia z wła
snej laski otrzymała te .lazwe, zanim dkaakłs
uzdolnienie do uzdrowienia ludzi i państwa, za
brała się do uzdrowienia rzekomo zabagnionycłi 
w minionych kilku latach naszej meuodltgtośeł 
stosunków, tiękne to byle zadanie, na storę wae- 
łu skądinąd bardzo krytycznych ludzi dało się 
wziąć, uazidając sainaoji siwego poparcia. Wzię
to się do roboty pod hasłem; precz z facłlow ością! 
Bo zaistniaia supozycja, że gdy komu ktoś dał 
władzę, to otrzymujący ją  potrafi jej sprostać.

Zaczęły się nieznane nigdzie na ś\, .ecie powi
nięcia i przesuiniięuiia. PrzedcwszytJ Lkiem ogłoszo
no jako niewzruszalną zasadę, że wojskowi — 
nawet, jak u nas przeważnie, impi awizowani — 
posiadają wszechstronne zdolności. Z tąsainą ła
twością, /. jaką zostawali puhmwnitkamii i gene
rałami, zostawali judnisfcrami, wojewodami, sta
rociami ind. Później tę .zasadę'' rozszerzono na 
tych, którzy w jakikolwiek sposób — choóty we 
Własnej imaginacji — ocierali się o wojskowych 
albo zostali przez nich do zastawionego stołu do
puszczeni. W ien sposób pi zemsowany zostai ca
ły ustrój biurokratyczny, w każdym razie na kie
rowniczych stanowiskach. Wyrudziiy się tukie sto
sunki. że generał-minister spraw wewnętrznych

maga z  całą naiwnością publicznie oświadczyć, że 
nie zna siię i nie potrzebuje znać się na prawic — 
prawd/opodobnit oądził, że ^rzez ginekologia i o- 
kdpy można dojść do tegesamege rezultatu, co 
jjbzez .naukę praw a i długoletnią praktykę.

W tan sposób sanacja z biegiem lat doszła no 
tej „aosiKonałości", że nie było ani jednego poste
runku pracy państwowej i publicznej, którego 
nie uważałaby za swą domenę z tem, że potrafi 
go doskonale wypełnić. Życie jednak ^ajuzeczyło 
temu wysokiemu o sobie mndamani^^ można śmia 
ło powiedzieć, Że dyguiifarjai większy i pomniej
szy z obozu Siunacyjmegc w żadnym kierunku nie 
zmżył egzammu jąkany jeg< w ysotkik ó ; obie 
mnkunauie ooinowiadałc choć w priybliLżeniu rze- 
u*y!WlStOŚOi. '*

Na takich nauczycietaru m iał m aty Jaś, to, jak 
azieoi traktowane i jak  biedne dziecoo ponie 
wderaiie, : społeczeństwo, uczyć się ABC. umyć 
się przygotowania do boiykania się z życiem. 
Jaka nauka, takie )ej owoce; jacy wychowawcy, 
tacy ./ychiowankowde. W bijano społeczeństwu do 
głowy, że nie potrzebuje fatygować się myśle
niem, ponieważ Błogosławiona sanacja już za nie 
to robi; w ymagano od społeczeństwa ślepego po- 
ału&aeiiatwa dla „opakauiościowego" uaiowoe. a i 
jego satelitów, ponieważ tylko tam  wiedzą, oo bo
li i jak ten bó1 leozyc — siUnęłc dziś na tern, ze 
zabrakło przeiwounika, gdyż -sam jest bezradny, 
sam po omacku szarka wyjścia ze ślepej uilcźki, 
w którą wszedł i za sobą wprowadził otuma
niony naród.

W1 lońcu jednak musiało przyjść i przychodzi 
do przehaidaeuia się z tej hipnozy. Mały Jaś za
czyna loBUtmec, że nauczyciel jegt jest niezdol
ny  dc nania m u nawei początków nauki, oo do
piero podstawy dx> budowania na niej swej przy- 
szłowca. Z tego obudzenia się wypływa nadzieja na 
lepszą przysth ść. Ludziom zaczyns ś-wiitać w gło
wach, że nauka sanacyjna rzeczywiście poszL. w 
las, że nadśMjdł czas. na oddanie przewodniciŁwa 
w godniejsze ręce, które inaczej i lepiej popro
wadzą naukę, jak żyć 1 lepce; żyć.

^rojatt ustawy egzekucyjni 
si, rzeczni z konstytucją

W najbliższym czasie ma być ogłoszona we for. 
tnie dekretu Prezydenta BP. ustawa egzekucyjna, 
wprowadzająca także w Małopolsce nieznana do
tychczas tutaj instytucję komorników.

Czerwcowy numer „Przeglądu Sądowego", ofi
cjalnego organu zrzeszenia sędziów i  prokurato
rów PiP. zajm uje się w artykule wstępnym k ry 
tycznie projekiem tej ustawy, wytyka rażące, 
wprost lekkomyślne błędy kodyfikacji i stw ier
dza, że projekt ten „oznacza krok wsteczny w kul
turze pław  mej, a opierając się w zasadniczych 
kwestjach o prawo porosyjskie, idzie w ujemnym 
klei mniku aalej od tego prawu".

Najciekawsze ustępy tej krytycznej oceny sa
nacyjnej twórczości ustawodawczej podajemy po
niżej w doslownem bizmieńiu: i

„Wedle art. 3 projektu komornik jest w sp ra
wach, które prowadzi nietylko organem wyko
nawczym, a li  także organem rozsti zy gaja cym. 
Jeżeli Z aś zważymy, że wedle art. 1 projektu czyn
ności egzekucyjne należą w zasadzie do zakresu 
działa na komornika z  niełlcznemi tylko w yjąt
kami wyraźnie radom .przek azatiemi, .ootw f i dzlć 
musimy, że projekt ds je komornikowi jurysdyk
cję. l  ogo . rep v przepis jest ęprizeraaiiy z mt. 74 
i 77 Konstytucji i  ir t. 1 i 79 jnc o ustr. sąd. pow., 
wedle którycL sym iar ipr« wieclliw-' ic: sprawują 
Sądy przez niezawisłycłi sędziów Podkreślić też 
naloty, że w toku egzekucji są liczne rozstrzy
gnięcia (zawieszenie czyli wstrzymanie, umorze
nie czyli zastanowienie egzekucji" i t. d  ), które na
leżą do i. zw. jurysdykcji właściwej, a  nie do a- 
dm inłstracjii sądowej; t(, te- w państwie pa«,wo
rzą dnem speindiać jc mogą tyłku, niezawiśli sędzio
wie, a  nie kuiiiwruncy, którzy jako mzędincy nie 
korzystając z przywilejów ni. za wielość', nim su- 
wahmśći i nienrztnosżalności często nie bedą w 
stanie stawić należytego oporu presji wywartej 
na nich przez wpływowych wierzycieli i dłużni
ków". ’

„Umorzenie postępowanie egzekucyjnego (od
powiadające w Małopolsce zastanowieniu egzeku
cja) oraz zawieszenie postępowania egzekucyjnego 
(w Małopolsce wstrzymanie egzekucji) to dwa 
najważniejsze rozsirzygaięcia w toku egzekucji, 
należące bezwzględnie oo jurysdykcji właściwej, 
które mogą orzeczenie sędziego zawarte w tytule 
egzekucyjnym zmienić na „uuuiim ius", a  wiięc 
wymiar sprawiedliwości na papierową justycję. 
To też rozstrzygnięcie o umorzeniu i zawieszeniu 
egzekucja należy oddać w zasadzie sędziom, łafco 
jfdjyudie powołaraym do wymiaim sbffawi dliw ości 
wedle komstytucji i praw a o ustroju sądów. Jeżeli 
zas *e wizgięaow oportunistycznych można w y
jątkowo w tych sprawach powierzyć w niektó
rych wypadkach komornikom decyzję stanowczą 
lith tymczasową, to w yjm uti te należy ograniczyć 
do takiich tylko sytuacyj, które nae budzą w ątpli
wości pod względtm prawnym  lub faktycznym, 
a wypadki wątpliwe zastrzec dla wyłącznej ju rys
dykcji sądów. . . . . . .  v  1

Niestety projekt nie kieruje się łemi zasadami. 
Projekt nie zawiera osobnego postanowienia o 
komDelencj', sądu lub komornika do umorzenia 
postępowania egzekucyjnego, wobec tego umorze
nie postępowania należy do kompetencji komor
nika".

Tak wygi jdaja sfabrykowane w biurach m ini- 
sterjalnych projekty ustaw, które nie przeemodząc 
przez filtr obrad parlam entarnych, ogłoszone we 
formie dekretu, obniżają coraz bardziej nasze są
downictwo, coraz bardziej oddalają nas od kultu
ry  zachodu. Trudno; prawo, kultura prawna, są
downictwo rozwijać się może tylko w stosunkach 
demokratycznych, dyktatura zawsze i wszędzie 
niszczy prawo i sądownictwo, którego niezawi
słość jest jej zaporą i przeszkodą.

Przegląd prasy
OSOBISTE EGZEKUCJE PODATKOWE

„Nowy DihŁ&lluI:' ;
Ministerstwo ska.hu ma w najbliższych aniaW 

zgiosić" projekt rozporządzenia o egzekucja cl 
skarbów ych, w myśl którego dopuszczalne nylyłO 
rewizje osotiste, dokonywane przez egzekutorów  
podatkowych u podatników. Egzeltucyj podatko
wych u hobieł, zalegających z ,r odatk'amf, dokc 
nywać będę kobieiy, które zostaną po don no sp®‘ 
c Mnie w łym  celu zaangażowane przez min. 
bu w charakterze egzeKutorów.

KONSEKWENCJE WVhOK'J 
Narodu*!

Po zaznajomieniu z cteścią nuot^rwów wyroki 
wielu działaczy sanacyjnych wypowiadało po
gląd, że poseł M Dąbrowski winien złoayć mau 
dał poselski- iim  natomiast byli idailia, że ibh 
ejatywa wanna wyjsc ze skony piezydjum  kltib1 
BB. Wskazywano, że z sytuac ij jaka powstała i* 
ukoszeniu motywów wyroku, jest tylko jedn< 
wyjście: zawieszenie posła M. Dąiorowsalego * 
praw ach crfouka 3B do czam  osjnecznego wy
jaśnienia są., całej sprawy. ,

JASKRA WE N CR J&ZENIE AUTONOMJJ 
ŚLĄSKIEJ

•Piołunia":
Onegdaj wojewoda śląski Wjdal zaiz,ądzenk 

wprowadzające na obszar woj. śląskiego postano
wienia państwowej usitawy o ustroju szaolnictw^

Uon-walona przez ciała ustawodawcze Rzpitć 
ustawa obowiązuje na całym terenie Rzpłtej, 1 
wyjątk-em woj. śląskiego, a  to zc względu na po
stanowienia, zawarte w art. 4 p. 6 statutu oi ga" 
nicznttgo woj. śląskiego, mocą których u sta w o 
dawstwo w zakresie szkolnictwa ogólnokształcą
cego, oraz zawodowego wszelkich typów i stopi1 
zastrzeżone zostało sejmowi śląskiemu.

Zarządzenie wojewody śL narusza w jposó* 
najbardziej drastyczny autonomję śląską, przy
nosząc pvZa jeszcze jednym  dowodem nieposzark1' 
wania praw a — szkody moralne i m aterjalne <ha 
całej ludności śiąskuej.fto . ,

Niewąrpliwie sejm śiąski, gdy m u usta zoaiąff? 
otwarte, upomni się o swe praw a i zażąda przy'- 
Wrócenia Sianu piawnegc.

WYCHOWANIE PAŃSTWOWE
„Gaizetlą Waaszaiwiskp":
Sztubaki m aw iają między soną: „O, Jędrek ibc 

że sobie pozwolić i zwiać z imieniu 19 marca: 
jest tak doskonalfc wkuty, ze choćby na gło 
stawek, nic mu nie zrobią! n ie  Jerzyk to mustk 
zapisać się do Legjonu Młodych, m a 1 już ■ dw* 
dwóje z m atematyki i jegc m atura wisi na uw? 
sku..."

MIL JARD DLlDOoWf

Lćdzlka ,JPiraiwidu‘‘:
Zadhuem e miast, których m agistraty tak W  

galnie p oszą o rozwiązanie, wynosi podobn* 
koło mil jardu złotych. Tyle nienięuzy p rzem tt11 
mniej więcej od roku 1928. Do tego czasu 
na ogól nie m iaty żadnych Bugów, oprócz ł f  
szowych zobowiązań z tytułu zdewaluowary*^ 
przewaluto wauyoh i przerachowanych dług^y 
przedwojennych. Pożyczanie na prawo i  lew o^" 
częło się dopiero w roku 1928, gdy po refo*0^. 
walutowej i pożyczce stabilizacyjnej o tw orzy ły^  
na jakiś czas na i ynkach zagranicznych »- . 
możliwości zaciągania pożyczek przez samor2 ^  
Kto nie mógł dość szybko znaleźć pieniędzy ® 
granicą, ten pożyczał na potęgę w Banku go$r 
aarstwa krajowego.

*?d kredy? Od r. 19281 Radosna twórczość.

BB n;e krzepi
? Pisząc wczoraj o „carskim" sejmie, ■wispoh1'1 

liśmy miedzy iunemi, że nikt zagt anicą nie ** 
zuauie celu tych poczynań, - ^

Weźmy przykłao konkretny SpMeczetisW^A^. 
sicie, istotnie, daMciem jes1 od wszelluoh & yk 
rów wojennych. Gdyby rzeczywista rep^e7- ^ ^  
cja całego narodu oświadczyła to, jednogl 
odpierając insynuacje i alarm y hit lor. ^  
miałoby takie oświadczenie swoją wage. - ^ 

Ale co wnosi rczolucia RB, (stwierdza, 
cale sibol iczeńslwo piętnuje perfiane klaJJ1',^ - 
wrogtej propagandy) ponad te zaprzeczeni”1'- 
re pazedtem wyraził rząd? — Nic dla zaS1̂  .y- 
ważkiego, skoro wiaaomem jest, iż BB iwp sVZ$u 
stkiem podpurządlkj»wuje się wsi ■izówkon1
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Tegvi oczne ś vv iftto „Dinia Spółdzielczości", w 
d  u ;m miljony zrzeszonych w Międzynarodowym 
Związku Spółdzielczym ludzi, skierować ma swą 
^yśl do poziomu tej pięknej idei, głoszonej przez 
aP0itułów ruchu spółdzielczego, której przewod- 
^  jest wspólny wysiłek do stworzenia nowych 
podstaw życiowych zamiast uzisiejszego niespra
wiedliwego ustroju społecznego, — obchodzimy 
pod znakiem katastrofalnego wprost kryzysu go
spodarczego.

Niezliczone rzesze robotnicze pozbawione pracy 
Przymierają formalnie z gtoau. Siła nanywcze 
szerokich mas ludności stale się zmniejsza, co po 
Wouaje kurczeiiie się produkcji i dalszy .wzrost 
bezrobocia.

Pośrednictwu cuitu, więcej wdzieia się pomię
dzy rzesze m ał\ ch producentów rolnych i konsu
menta, ab;y żerować na nędzy tak jednych, jak i 
drugich. Wielki przemysł łączy się wj^oraz nowe 
kartele, aby pod płaszczykiem regulowania pro
dukcji, stwarzać nowy wyzysk, nietylko w posta- 
°i ustalonych wyższych cen za swoje produkty, 
ale i onniżainia wynagrodzenia za pracę

Bezwzględność klasy kapitalistycznej wobec 
głodni rlych mas zakrawa wprost na szaleństwo, 
"  dowód wystarczy nadmienić typy Kreugerów, 
^oselów, Mellonów i wielu innych rekinów, nie 
liczący cli snę z niczem w zdobywaniu t. 7. w — for
tuny. * — • ----

A  na jak<j n a z w ę  zresztą zasługuje pomysł ni
szczenia artykułów żywności — jak np, m> l. jonów 
borków kawy w Brazylja i podsuwany zamiar ni 
szczenia cukru, any zdobyć wyższe ceny?

Gdyny chciano wyliczyć krzywdy, jakich do
znaje w dzisiejszym ustioju — klasa pracująca — 
k> nie siarczyłyby na to tomy.

Wprawdzie część uświadomionej klasy pracu
jącej łączy się dla swojej obrony v związid za
rodowe i organizuje się politycznie, ale ni" woi- 
110 jej też zapomnieć, iż spółdzielczość jako orga
nizacja gospoda] cza, stanowi ważny czynnik w 
"alce o wyzwolenie z jarzm a kapitalistycznego.

Przeciwuicy nasi Zx ozumield juz jak wielką ro
lę w życiu gospoclarczem odegra m a kooperacja, 
dj ąlego reż zabierają się skrzętnie do jej unieszko

dliwienia, bo wtaśnde ruch spółdzielczy, jako oi - 
?unizacja zbiorowa przeszkadza rozwijaniu się 
handlu prywatnego.

Pojawienie się Iw ostatnich czatach różnych 
Projektów, a nawet zarządzeń, mających na celu 
^ham ow anie dalszego rozwoju kooperacji, daje 
nam dowód, iż czynniki wymienione znajdują po
słuch. ...............

Pomimo trudności, jakie piętrzą się przed na
szym ruchem "pofclzielczym, nie woino nam upa
dać na duchu a to nawet wówczas, kiedy daje 
tDoi się dzisiejszy kryzys — w niektórych na- 
Szj ch placówkach, pow ażme odczuć.

Musimy wytiwać na stanowisku i skupić 
0 szystkie nasze siły, nietylko do pracy pod wzglę
dem gospodarczym., ale i pod względem uświado
mienia szerokich mas o zadaniu koojieracj. w ru- 
ł iłp robotniczym.

Pewna część inaczej myślących i nie umiejących 
°Cf,nić wielkiego znaczenia naszego ruchu, po-

*AFASY CIEPŁA
Na  Z IM E

to w ę g ie l w piw nicy, 
konfitury, soki, kompoty 
w spiżarni, domowe wina 
i nalewki w bred msie...

afci;

Gromadźcie zap asy za- 
rcMBU, gdy owoce doj
rzewają.

Bzon smażenia konfitur, soków, kompotów, marmolad 
' “ eię. Należy się do tego zawczasu przygotować. 

IBzwykle tanie książki i przepisy we wszystkich ksitj-

uaktu je  sprawę spółdzielczą obojętnie, większość 
zaś uświadomionych klasowo robotników — w 
Dniu Spółdzielczości — poweźmie postanowienie 
stanąć w obronie ruchu spółdzielczego i wzmoenro 
szereg tych, których celem jest wspólnie z orga
nizacjami klasowemi — wyzwolić ludzkość z dzi
siejszej niedoli — stanowiącej jedną wielką 
krzywdę najmitów wyrządzaną przez Jklasę po; 
dającą.

NIECH 2YJE RUCH SPÓŁDZIELCZY!
Teodor Kluczka

o o o

O lepsze jutro
Co złe — to w gruzj się rozleci,

Co dobre — wiecznie bedzie żyć!
Nigdzie tak silnie i wyraziście nie wysypuje 

sprawdzian tej wieszczej przepowiedni poety lu
dowego, jak właśnie na terenie organizacji pracy 
gospodarczej. Biaki i błędy ustroju kapitalistycz
nego uplastyczniły się kryzysem światów ym i da
ły współczesnym możność oezpu średniego zazna
jomienia się z jego rezultatami i „dobrodziejstwa
mi". Miał on swe okresy wzrostu i rozwoju w o- 
panowywaniu świata; dziś sterany i zmęczony 
„sukcesami" — z  chęcią oddałby swe wlodarstwo 
każdemu, kio byłby w możności odkupić te fa- 
bryfki i banki, te kopalnie i plantacje, które dotąd 
były dlań korytem złotem spływającem do jego 
kas i skarbcowe

Niestety, nie wytworzyliśmy dotąd dość wiel
kiego i -llnego zastępczego aparłu gospodarczego, 
który umożldwiłby kapitalizmowi bardziej hono
rowe przejście do kistóiji. Dlatego męczyć się on 
uędzre jeszcze szereg lat — a  z nim  społeczeństwo 
uałe — zanim  rozpadnie się w proch, jak zm ur
szały pień.

Jakżeż my, spółdzielcy, przygotowujemy się dc 
spełnieni* naszej roli? W  dniu uroczystym świę
ta spółdzielczego zróbmy ns sz rachunek sumie
nia: jaki jest nasz djowoibek i jakie są uw/żliwości 
mrawtojut “

dea spółdzielcza poczęta została na przełomie 
XVII i XVlII-go stulecia. Nie wojny i rewolucje 
dały jej początek, lecz również ciężki kryzys go
spodarczy, jaki przeżywała wówczas klasa robot
ni iza Angiji i Francji, a wraz z alasą robotniczą 
olbrzymia większość społeczeństwa tych krajów. 
Niestety jednakże, tak, jak każdy ruch wolnościo
wy, wytyczający nowe drogi — tak i idea spół
dzielcza nie cieszyła się poparciem możnych tego 
świata. Przeciwmie, zwalczana na każdym kroku, 
toczyć m usiała walkę o byt swycb jednostek go
spodarczych, by wskazać żywotność i praktyczną 
doniosłość swej myśli przewodniej.

Przetrwała ta walka burze i wojny. Skromne 
szeregi pierwszych picamerdjg tej itetó wznusly w 
miii jioiny i dziesiątki miljonów. Niema dziś kultu
ralnego kr?ju na święcie, gdzie spółdzielczość nie 
stałaby w szrankach walki o lepsze Jutirio. Ten 
rozlew szeroki idei nie dał — niestety — dotąd 
należnych rezultatów, ilozlewnośc nie ‘szła w  pa
rze z pogłębieniem tego nuirtu. Mimo, iż jesteśmy 
wszędzie na caijm  świecie — brak nam dotąd si
ły do pełni j  realizacji naszych programów. Może 
oprócz samej pracy gospodarczej i inny czynnik 
jest tu konieczny. Faktem  jest jednakże, że nie 
wytworzyliśmy — my spółdzielcy — dotąd tego 
„aparatu , który byłby w możności realizować 
ideę Nowego Ładu.

Jakżeż my, obywatele polscy, przygotowujemy 
sie do lej wyznaczonej nam roli? Jakie są nasze 
dc robki ideo w- i gospodarcze? ■

W  szczupłych ram ach niniejszego artykułu da
remne byłoby kusić się o odpowiedź. Zresztą m?- 
m y ją zawsze do dyspozy ji na łamach organów 
pracy spółdzielczej. Należy stwierdzić natomiast 
takt, że kilkudziesięcioletni dorobek nasz nie od
powiada wysiłkom: ani ilościowo, pod względem 
liczby członków, ani też gospodarczo — w sile i 
liczebności naszych placówek. Pod tym względem 
pozostaliśmy daleko w tyle za innym: kraj*m i i 
potrzebę wzmożenia wzrostu naszej pracy uświa 
damiać sobie musimy nieustannie.

Dzień spółdzielczy specjalnie musi być lem 
gromkiem wezwaniem naszem: Do szereguj Niech 
każdy z dzisiejszych naszych członków-spóidznel- 
ców postawi sobie za. obowiązek zjednania w cią
gu tego dnia choćby jednego nowego uczestnika 
naszej pracy, — a każdy Dzień Spółdzielczy niech 
nam tę okazję powtórzy. Tak idąc naprzód, w Cią
gu dziesięciu lat wzmóc moglibyśmy nasz ruch 
stokrotnie. I gdyby tylko w jednej czwartej usiło
wania te nam dopisały, wówczas.cyfrowe oblicast-

nie wyprowadza nas daleko poza kczbę ludności 
państwa.

Czy pozyskanie jednego nowTego członka przez 
każdego z nas jest rzeczą tak nieosiągalną? Czyz 
nie m am y krewnych, przyjaciół znajomych? Czy 
przystąpienie do spółdzielni jest trudne do wyieo- 
nania? Gzy wymaga ono tak wielkiej of.ary?

Odpowiedziawszy sobie w dyszy na te pyta • 
nia — przystąpmy dio czyim. Każdy z dzisiejszycn 
członków spółdzielni mech się stanie propagato
rem naszej idei, niech choć jedną skuteczną roz
mowę poświęci tej sprawie w ciągu roku — a 
wówczas chwila zmiany systemu gospodarczego 
będzie kwest ją, leżącą u naszych stóp. Legnie 
zmurszały zgniły kapitalizm, a miejsce jego zaj
mie zwycięska i triumfująca spółdzielczość — 
fundam ent nowego emu. m ich

—  o o  o —

Spółdzielnie mieszkaniowe 
i budnwiane mieszkowe
Rozwój tego typu spoidzielm w ostatniem dzie

sięcioleciu był pomyślny. Przyczyny są ogólnie 
znane, a w szczególności spowodowane po wiel
kiej wojnie światowej brakiem dostatecznej ilo
ści mieszkań w miastach. Ponadto na rozwój 
tych spółdzielń wpłynął brak zainteresowania 
sir kapitaiów przemysłowych — budową domów 
mieszkalnych, z powudu możliwości rentowniej- 
szych rokat w innych dziedzinach gospodarstwa 
ogólnego.

Od roku 1929 rozwój spółdzielni mieszkanio
wych i budowłano-mieszkaniowych został niemal 
całkowicie zahamowany. Przyczyny tego stanu 
tkwią niewątpliwie w trudnościach gosnodar- 
czycn, mających obecnie charakter ogólny.

Działalność gospodarczą w Polsce rozwija o- 
becnie około 350 spółdzielni. Dostarczają ' one 
mieszkań dostatecznie wyposażonycn w uiządize- 
nia sanitarne i gospodarcze. Niektóre spółdziel
nie tworzą wzorowe osiedla mieszkaniowe dosto
sowana do istotny cli potrzeb ich mieszkańców.

Według danych uzyskanych ze statystyki 5 
związków rewizyjhyeh spółdzielni za 1930 ro i , 
zrzeszających 216 spółdzielni tego typu, wynika, 
że zrzeszały one 19.903 członków 'obsługując oko
ło 60.000 osób. Spółdzielnie te ,posiadały około 5 
miljonów metrów kw. terenów budowlanych i 
8.207 izb w budowie, oraz 30.926 izb wybudowa
nych i zamieszkałych. Ogółem kubatura domów 
- 3,457.712 np. •

Stan kapitałów zużytych przez te spółdzielnie 
ilustrują poniższe cyfry: Suma zużyta na  budowę 
zł. 190,254.000'. Koszty administracyjne zł. 
2,115.484.—; Stosunek procentowy koszt, adm dc 
sum przebudowanych 1,1% Kapitały własne 
spółdr zł. 64,766.000.—; Kapitały obce zl
133,622.000.—; Stosunek procentowy kapitałów 
własnych do obcych 49%,

Powyższe dane o Dej mu ją również spółdzielnie 
istniejące od 25 do 40 lat, które większość swycŁ 
pożyczek zaciągu ipLy eh na budowlę już spłaciły

Niezależnie od spółdzielni zrzeszonych w 
związkach rewizyjnych, rozw ija’ ponadto dzia-p 
łainość gospodarczą około 130 spółdzielni, co do 
których brak ścisłych danych statystycznych.

Według przybliżonych obliczeń ogółem około 
350 spółdzielni zrzesza 26.250 członków, obsługu
jąc około 110.000 osób. Posiadają one w budowie 
i wybudowanych zamieszkałych około 60.00( izb. 
Kapitały własne spoidzielm stanowią około 105 
miljonów, a aapitaly obce, zainwestowane w bu
dowlach osiedli spółdzielczych około 230 nuijo- 
nów złotych. Większość tych kapitałów obcych 
uzyskały spółdzielnie w formie pożyczek długo
terminowych, z Państwowego Funduszu liuoo- 
wlanego, spłacanych w terminie do 36 lal.

Większość spóiłdzielni, które wybudowały swo 
je osiedla w 1927 roku do 1930 r., to jest w okre 
sie silnej zwyżki cen malorjałów budowlanych 
i robocizny, walczy obecnie z poważnemi trudno
ściami, gdyż nie posiada dostatecznych zdolności 
płatniczych, w wywiązywaniu się w stosunku do 
przyjętych zobowiązań. Członkowie tych spół
dzielni pochodzą ze sfer pracowniczych, m ają oni 
obecnie obniżone uposażenie i wskutek teg^ nie 
mogą w dostatecznej mierze sprostać zobowiąza
niom finansowym, które powstały p-zed zniżką 
uposażeń, w stosunku do Spółdzielni ' Zagrożone 
spółdzielnie zabiegają o obniżenie oprocentowa
nia ' pożyczek, udzielonych im  z państwowego 
lunduszu budowlanego, co jedynie m o ż e  uzdro
wić ich stan ‘inansowy
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Z.Y lą ze k  spółdziaJni 
spożywców „Społem"

Zwmzek „Spotem" obchodził w roku ubiegłym 
dwudziestolecie swego istnienia. Został on, jak 
*> ladomo, powołany do życia wysiłkiem grona 
działa ozów. ' spółdzielczych ze ś. p. Romualdem 
Mielczarskim i prof. Stanisławem Wojciechow
skim na czele. '

Związek ten zizeszai początkowo 178 spółdziel
ni, liczących 21.000 ozłonaów, obecnie liczba 
spółdzielni wynosi 925 z 395.000 członków Obro - 
ty towarowe Związku wynoszą obecnie 82 miljo- 
ny złotych.

Organizacja Związku, jako hurtowni, ipomy- 
ilana jest w len sposób, by poszczególne spół

dzielnie zaopatrywały się w towary w najbliż
szej miejscowości o znaczeniu handlowemu W  
tym celu zostały powołane do życia w tych m iej
scowościach oddziały nurtowe Związku. Obecnie 
funkcjonuje 30 uddziałów hurtowych, rozrzuco
nych po całym k iaju  — od Lucka do Gdyni, od 
Poznania do Katowic po Wilno i Lidę. W  tych 
oddziałach spółdzielnie posiadają swoje oparcie 
gospodarcze

Związek „Społem" i większość spółdzielni spo
żywców przeszły szczęśliwie kilka ciężkich eta
pów: woj,ne, okupację, inflacji i przetrzymują 
naogól odpornie obecny kryzys gospodarczy.

Większość oddziałów Związku mieści się we 
własnych nierucnomościach, którycn ' Związet 
posiada obecnie 26. Jenenaście nieruchomości po
siada bocznice kolejowe, na które podchodzą w a
gony wprost z fabryki kopalń lub od pruducen • 
iow rolnych. ■ ■ - - ■

Przez te składy lub w drodze wysyłek btzpo ■ 
średnio do spółdzielni przechodzi rocznie ponad 
lo.OOO wagonów po 10.000 kg. każdy, podczas gdy 
rok 1912 wykazał zaledwie 645 wagonów. Zatem 
w ciągu lat 20-stu obrót ilościowy Związku po- 
w iększył się 24-terolnie

Sprzedaż poszczególnych towarów w 1931 ro
ku kształtowała się, jak następuje:
cukru . .
aOli . . .
strączk., kaszy 

i ryżu . .
nią ki . . 
zapałek , . 
tytoni . . 
nafty . .
cementu 
mydła - . .

16.119.230 kg.
28.918.164 kg.

4.286.472 kg.
10.815.633 kg.
12.617 skrzyń po 5.00O pudelek 
1-1.346.913 zł.
2.415.532 zł.
4.226.906 kg;
1.05'/.691 kg.

Oprócz sprzedaży towarów Zwiąże* „Społem" 
posiada jeszcze i własną wytwórczość. We wła
snych zakładach, znajdujących się w Kielcach, 
Włocławku, Radomsku, Lodzi i Sokołowie, pra- 
ouje około 33u osób. Przedmiotem ■ produkcji, 
przetwórstwa lub pakowania są następujące a r 
tykuły mydła — do prania, półlualetowe, tuale- 
Lowe i szare, proszek samopioi ący, świecie, pasła 
do obuwia i zaprawa do nodłóg, płyn do czyszcze
nia metali, torby papierowe, gilzy, mater jały bu
dowlane, wyroby cukiernicze i czekolada, mąka 
żytnia, paczkowanie lub rozlewanie — essencji 
octowej, ultramaryny, herbaty, kawy, kakao, Ko
rzeni, oliwy jadalnej i t. p.

Roczna wartość produkcji wynosi obecnie 
6,76'i.GOO.— złotych. 10 lat temu wynosiła za
ledwie 270.000 zł., czyli wzrosła w tym czasie 
25-krotnie. Przyrost w dziedzinie piodultcji był 
silniejszy, niż w dziedzinie sprzedaży Ubecnie 
wyroby z marką „Spotem" są znane na terenie 
całej Polski. .... .

W łasny impoi t towarów i surowców obejmuje 
te artykuły, których w kraju się nie produkuje, 
a  więc: towary kolonjalne, surowce do fabryka
cji mydła i pasty, owoce południowe, śledzie, sar
dynki, żelatyna i t. p. Ogólna „urna importu wy
nosi około 5 miljonów złotych rocznic

Związek przedstawia dzisiaj instytucję gospo
darczą, koncentrującą obrót detaliczny, hurtowy, 
import i produkcję. Przez laką organizację oraz 
przez łączenie operacyj uzyskuje ruch spółdziel
czy znaczne oszczędności, które wracają do człon
ków bądź pod postacią zwrotów od zakupów, 
bądź przy jednakowych cenach na rynku pod 
postacią znacznie lepszych towarów. Sam Zwią
zek w ciągu ostatnich 7 lat zwrócił spółdzielniom 
w formie dywidendy od wybranych to warów o- 
koło 1350.000 złotych.

Kapitał, którym  Związek obraca, wynosi ' 23 
miljony złotych. W  tej sumie fundusz udziało
wy stanowi zł 1820.000, fundusze rezerwowe, 
amortyzacyjne, specjalne — zł. 3.500.OO0. — Cała 
pozostała suma p ,z jpada  na należności bankowe.
dagłaffOJCTt i  *usz¥UWtom sw ypi V*

Koszty prowadzenia Związku, jako hurtowni, 
nie przem arzają 3% od obrotu towarowego, i to 
pomimo płacenia znacznych proceaitów od ob
cych funduszów --- v •

Osobną działalność Związku, jako związku re- 
wizyjno propagandowego, stanowią rewizje spół
dzielni związkowych i prowadzenie propagandy. 
Budżet roczny tego aiziaiu sięga 400.000 złotych 
rocznie. Barn personel lustracyjny, który spra
wuje nadzór nad prawidłowem funkcjonowa
niem spółdzielni, składa się z 23 osób — rewi 
dentów, stałe będących w rozjazdach. Lustrato
rzy ci przeprowadzili w uniegłym roku 1372 re
wizje. Specjalni instruktorzy pouczali spółdziel
nie, jak  prowadzić piekarnie, których posiadają 
one oko/o 100, jak  — m asarnie i jak przystępo
wać do zakładania nowych placówek.

. Propagandę i wychowanie 'spółdzielcze prowa
dzi Związek za pośrednictwem kursów, korespon - 
dencyjnych, kursów specjalnych i krótkoterm i
nowych, przez wydawanie pism „Spotem' i 
„Spóinota", książek i broszur propagandowych 
oraz akcji odczytowej i  prasowej.

Dzięki staraniom  Związku otwarta została w 
roku ubiegłym 3-letni a szkoła zawodowa, spół- 
dzielowt, m ająca przygotowywać pracowników 
sKiepowych oraz powołany został do życia Bank 
Spółdzielczy ^Społem", rozporządzający dzisiaj 
kapitałem własnym 500.000 zł. i odpowiedzialno
ścią do 5 miljonów zł. Bank ten w '■'ągu krót
kiego swego istnienia zdołał zebrać 1,250.000 zł. 
wkładów i  lokat.

Ten Krótki przegląd działalności związKU spół
dzielni „Społem", dokonany z okazji odbywają
cego się w całym kraju Dnia Spółdzielczości, wy
kazuje wyiaźnie silną przewagę n aa  przedsię
wzięciami prywauienu „Gromada — to siła", 
mówi przysłowie. Na przykładzie Związku moż
na sprawdzić wiarogodność tego przysłowia i do
wieść, Ze dzięki umiłowaniu idei spółdzielczej, 
przez tysiące ludzi można stworzyć wspaniałą 
organizację, któaa przynosić będzie ko-rzyśc5 m a- 
terjalne i duchowe swym członkom i która. bę
dzie sprawnie funkcjonować zarówno w, okresie 
dobrej, jak  i gorszej konjunktury.

J . Jasiński.

W ścisłym związku z rozwojem całego ruchu 
spółdzielczego jako jego nadbudową gospodar
cza, jest produkcja spółdzielcza.

W  swoich podstawach administracyjnych i 
technicznych niczem się ona nie różni od nowo
cześnie urządzonych fabryk prywatnych. ; N aj
nowsze zdobycze techniczne, metody wytwarza
nia i wszecłistironne studja na<a składem wypro
dukowanych artykułów znajdują tu  całkowite 
zastosowanie. Zorganizowana z dużym nakładem 
środków i kierowana przez fachowca, inżyniera- 
cheuuika własna pracownia analityczna czuwa 
nad standarlam produktów, wypuszczanych na 
rynek.

Pomimo jednak pozornego podomeństwa, wy
twórnie spółdzielcze, oparte na zupełnie innych 
założeniach, nii fabryki prywatne, wnoszą w na
sze życie gospodarcze nowe i cenne pierwiastki 
wychowywania konsumenta w kierunku zrozu
mienia przez niego interesu wUsnegu, połączone
go z interesem społecznym.

.Różnica między wytwórniam* tspówłzńłczerni 
a  prywalnem i zaznacza się również w traktowa
niu pracowników7. Płace i ogólne warunki pracy 
w naszych fabrykach są na  poziomie zupełnie 
niespotykanym w przedsiębiorstwach pryw at
nych. l a k  np. w naszoj największej wytwórni 
artykułów codziennej potrzeby (mydło, pasta, 
świece i t. p.) w Kielcach — ndetylko płace ro
botników są wyższe, mz w analogicznych przed
siębiorstwach prywatnych, ale stosowane są rów
nież nigdzie niespotykane świadczenia, jak p ła
ca za święta lub wyrównanie podczas choroby 
pracownika różniej7 nnędzy pobieranym pi zez 
niego zarobkiem a zapomogą, wypłacaną przez 
Kasę Chorych.

Dzięki oparciu produkcji spółdzielczej na zu
pełnie innych przesłankach gospodarczo-społecz
nych a przede wszy s tk iom na, uprzednio zorgani
zowanym rynku zbytu, który mamy w spółdziel
niach, 'należących do Związku, fabryki nasze nic 
odczuwają kryzysu w takim stopniu, jak firmy 
prywatne.

Zmniejszenie się ogólnej konsumeji wszyst
kich artykułów musi, oczywiście, z konieczności 
sięgnąć i do szerokich kół odbiorców kooperatyw, 
lecz pewne wyrównanie braków znajdujem y w 
tern, że w  tych ciężkich czasach spółdzielnie wy
kazują swą wielką wartość gospodarczą i tern 
przyciągają kupujących, 1 To też wytwórnie 
Związku Bił P . (fabryka

mydła, pasty, świec, gilz, torebek, proszku d° 
prania w Kielcach, fabryka cukierków we Włoc
ławku, fabryka kawy słodowej i paczkowani* 
w L u d z i  oraz awa młyny — w Radomsku i So
kołowie) pod względem obrotów ilościowych u- 
trzy mi: ją  się na poziomie roku ubiegłego. Łąuzne 
obroty roczne wymień innych fabryk wyniosły, ^  
1931 roku okołc siedmiu miljonów złotych i w na
szym dorobku spółdzielczym stanowią poważni 
pozycję.
' Jasną jest rzeczą, że dalszy iozwót produkcji 

spółdzielczej całkowicie zależy od ugólnego roz
woju w Poisce spółdzielczości., która jako koniecz
ny proces dziejowy, powoli, ałe systernaiycznk 
zatacza coraz szersze kręgi i w rezultacie nu1*1 
zapanować nad chaoiyczną i rabunkową gospo
darką kapitalistyczny. - ’ J
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PRZECIWKO PRZESADZIEi " . ,•

W artykule, zatytułowanym „Pomylza paMP* 
generałów" w jdrw iw a „Gzas" nowy gabinet nie 
miecki. Tc Pai>en-heimerj-, la ReiehsweLra — 
te generały, Którym się wydaje, że „wystarczy 
występować w mundurze i przy szabli", aby zaim
ponować świalul -

Jozywiścic, nio irzeba przesadzać w zbytniej 
m ilitaiyzacji ministerstw, ani w szarżach. Zai*z 
generałowie, czy nie należało powołać raczej puł
kowników? .

NIESMACZNY POMYSŁ
„Czas" powtarza za konserwatywnym „D zien

nikiem Poznańskim" różne plotki, mające' wyj* 
śniać wątpliwości, jakie żywił kadynai KakoW- 
sk-i, zanim udzielił pozwolenia na odbycie kato
lickiego pogrzebu zwiok byłego posła i działać®3 
endecji, Marylskiego. :

,/dzas ‘ wyzyskuje to ociąganie się karuyna1** 
aby znacząco ohrząkać: jak to jest z tym Kat 
cyzmem endeków, skoro kardynał się z a  wab*’ 
nad trum ną jednego z ich przywódców!

2e ks. Kakowski jxxiuosił jakieś zastrzelenia 
nic w tern dziwnego: jest instancją w dziedzin®*' 
spraw pogrzebowych, Ale ipoRtyk ma do dyspo 
zycji dość żywego m alerjału ludzkiego. Nie D®3 
potrzeby wywilekamiiia zn ch z trumien, aby 
nich demonstrować niesz......ość owych żywych 1
przytaczać na ten temat całą serję sensaeyjnjp* 
„wersyj"

Nawet biblijny faryzeusz nie udowadniał 
jej „tepszóści", kosztem nieżywych. Tu konkure1' 
cja cieszy się z cudz ij „kompromitacji“ przed b r*‘ 
mą cmentarna, jakby chodziło o piłkę i brnU*j B 
footbaiową. " ; ’ ‘

Nie oznacza to bynajm niej iżnyśmy uważa*1 
że part ja endecka w polityce szczerze swój katt 
licyzm „wystawia". Ale taką sama opinję mani'' 
o konserwie.

Ze sztuki
„SZTUKI PIĘKNE". Zesay 5 (maj 1932)

mika VIII ukazał się w handlu. Zawiera on c 
pracę napisaną przez znanego zbieracza porceb^; 
y . dra R. St. Ryszarda o Janie Joachiimie 
dierze, rzeźbiarzu z XVIII w., któremu fcrół poiy 
August II poruczył kierownictwo fabryki 
iany w Miśni (Sa^onia). Z pracowni Kandł 
w M ach 1733—1775 wyszedł szereg doskon^/ 
prac, małych figurynek porcelanowych, 
w rających charakterystyczne postacie ówd 
i tamlazyjine, naruzo poszukiwanych do ania ^  
siejszego i cenionych przez zbieraczy. _tóza 
zamieszczone jest sprawozda,me z wioikicj 
sławy T-wa arł. poi. „Sztuka' w Wanszawie U  ̂
1932). Bogata kronika z życia artystycznego %  
myka zeszyt, -którego ozdobą jest 16 doistKonań^ 
ca-jositronnuoo^/ych rotograwjiur z dziel 
1 -w a  „Sztuka" i 16 reprodukcyj w tekście. ^  
ki Piękne" po cenie 6 zł., z przesyłką 6.20 t. 
można nabywać we wszystkich k s ię g i"  ^  
i w .administracji „Sztuk Pięknych" (Krako'^> . 
Wolska 19). Tam taieże można zamawiać a 
m eni „Sztuk Pięknych" po renie 17 zł. k^j^T 
nie z  przesy tlią. " '
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^6 £p.e metody dyktatorskie
ze. Wskaizyiw ali-ymy już na to ■wielokrotnie, 

•WŚaolim, chcąc stworzyć szumną legendę doi da  
% ej postaci oraz „misji dziejowej“, którą speł- 

ma faszyzm, podaje siebie za wodza i m i- 
slr.Ta, który prze: zkoli ducha włoskiego — i z 

zjadaozów makaronu uczyni Rzym.an z 
doby największej potęgi 1 Niechaj jeno wzorują się 
łla nim — niechaj się przemienią w  jeden dy- 
^ypJinowany obóz, a on to wyreżyseruje... Nie! 
On lo sprawi! On będzie nowym Cezarem, on jest 
nrugicm wcieleniem rzymskiego Cezara! Tamten 
Cezar-dyktator szum i ^plendoiu w wywodzeniu 
todlu swego od Venus (genetrixj od' hogini-rodń- 
C1ełki „duce“ uważa, siebie za potomka z ducha 
~~ ceLarowego!

Niechże się Włoch każdy poczuje pokrewnym 
tym legjoaiistom rzymskim, którzy pod przewo 
iu n  Cezara zwycięskim szczękiem swycn ttnie- 
c® w wydzwaniali wielkość Rzymu!

Całą młodzież w tej myśli — zmilitaryzoyać!...
Dyktatura dtusi wolności obywatelskie V7ło- 

^bów? Czyni |to po to jedynie, aby dorośli do wzo 
rów im stawianych.

Tu MussoAini, sam m ający upodonania aktor
skie („artifex“ w każdym calu) apeluje do tea 
halnych zamiłowań Włochów, korzystając z o- 
ężołom’ "nia. w jakie ich wprawia fakt, że powo - 
lenne przetasowanie układu politycznego w Eu- 
rr»pi<_ wzmocniło znaczenie Włoch. U tal ja  mus to 
liński l — pojawia się na widowni, jako czynna 
rywalka Francji P.tzed wojną — rzecznie do po
myślenia. ------------ Ale Cemr był pogromcą Gal
lów — mieszkańców dzisiejszej Francji!

i tej teatralioe, o  tych naciąganyon, ale jakże 
Aehłebiającycn nacjonalizmów: włoskiemu — wy 
h ta rly c b , a  wskrzeszanych przez Mussoliniego — 
hadtynjach R^ymiu światowładnego, zapominaja 
Si wszyscy naśladowcy Mussuikiiego, którym się 
Wydaje, że dyktatura to stuprocentowa możność 
tipukarźainiie i przetciwiniikóW... i sług własnych.

Taki ex-dyktau>r grecki Pangałos, który dzi
siaj skazany został na bank ję, wyobrażał sobie, 
fce pełnia władzy zdobytej gwałtem, daje m u po
kostu  okazję do zaspakajania bezmyślnych na- 
v̂ et kaprysów, jak  owa słynna walka z modą 
krótkich sukien, kiedy to zgiaje policjantów uga- 
ąiałv dę  za nieposłusznemi edyktowi kob ittam i— 
1 taśm ą krawiecką mierzyły wielkość ich prze
kroczeń.

Mussohna — faszyści — usadowiwszy się w 
Stolicy Włoch uroczyście obchodzą datę, kiedy 
Według podania Romulus miar wytknąć miejsce 
bod osiedle ruymtskie.

W rokni bieżącym niszczone s ostało jedno z ma
Beó Mussoliniego. — „Duce odejmuje chłóba od 

*st, indu włoski:go na kosztowne poszukiwania 
®jfchc0’ogiczne, na wykopaliska cennych, to praw - 
c*a - ruin b u d o w li rzymskich.

} właśnie w roku bieżącym udało się znako- 
JńiteuiM historykowi sztuki rzymskiej, jakim jest 
p iran io  Ricci, ustalić — na podstawie różnych 
*tadów zachowanych na powierzchni — gdzie 
^bajdo a ało się iorum (plac) Cezara. Z tradycji 
ń rno tylko tę wskazówkę, że leżało ono >v pa- 
Pi nazwanym w wiekach średnich bajorem: 
***>autanc“ (może od mułu tybrowego).

Rząd1 Mussoliniego nie poskąpił pieniędzy: mu- 
Ho wywłaszczyć i wyburzyć cały szeaeg ruder, 

nad1 daw co zapoamnianem miejscem się roz 
psowały. W  przeciągu czterech miesięcy nsunię- 
k̂ _okjuło 50 tysięcy metrów „zescienny ch ziemi — 
F°kót jeszcze nie skończono. Ale odsłonięta zosta-

MUSSOLINI W TODZE RZYMSKIEJ

ta część wielkiego placu. W toku pracy natra-
i łdHo na szczątki kolumn, kapiteli, gzymsów, róż 
*jych fragmentów — zdobnych w  aimorki, kwiaty, 
ńelfiny i t  d. Dla znawców' me ulegało wątpli
wości, że te ozdoby pochodzą ze świątyni bogini' 

"hus A. fcyło w zwyczaju rzymskim, że na pla- 
^ c h  wznoszono świątynie, będące częstokroć wy- 

jakiegoś 'szczególnego wyróżnienia (dziś 
^© ślanoby to mianem, pietyzmu) ze strony tej 
^b is to śc i, której imię dany plac nosił

Więc na fom m  Cezara stała św iątynia bogini 
®kus, a  przed n ią  znajdował się za życia jeszcze 

p ła w io n y  posąg Cezara. Mussolini pomyślał o 
ażeny tak i posąg ponownie w tern miejscu 

stawić i uwiecznić go w bionzie. Otóż za caa- 
t>w renesansowych jeszcze odnaleziono inną sta- 
Jfetną statuę Cezara, którą faszyści ustawili w 

t^diiej a wielkich sal ,na Kapitolu, pod dumnym 
r^tisaru, przypominającym Rzymianinowi, że 

NKĄliie rządzić m a narodami!
* właśnie fcopję tego posągu, wykonaną w bron- 

ijft Wybrano, ażeby okazać hołd jednemu z .twór- 
.wielkości dawnej Romy.

tu, uwzględniając nąwel różnice po-

mięaizy Rz\ mem Klasycznym, starożytnym, a dzi 
siejszym — powiedzieć: gdzie Rzym — gdzie 
Krym — jednakże uderza tu  pewne natrętne utoż
samianie się Włochów dzisiejszych z aawnemi

Rzymianami. Aie z drugiej strony, o czerń już też 
wspominaliśmy, Mussoliiii swoją manję wielko
ści syci tem, że sztukuje swoją postać splendo
rem, zapożyczanym nawet z hisłorji slarożylnej, 
uszczudla siebie jej kosztem, podczas, gdy nie
którzy naśladowcy jego samowładztwa z niecnę- 
cią iraktują wszystko, co przed nimi kiedyś 
istniało!

Nowy rzad i now a stosunki:
w Niemczech

Każde wybory odbyie w ostatnich larach w 
Niemczech, do parłam mtu, do Sejmu pruskiego, 
do Sejmów krajowych pxzymosily sukcesy faszy
stom. Przyczyny lego zjawiska wytłumacz; 1 pe
wien dziennikarz zagraniczny w następujący spo
sób: Niemcy są zdecydowani być i żądlonymi, al
bo — jak itnny się wyraził — mówią- chcemy 
ż,iowai być uciskani. Z tej mentalności wynikło 
osrtatoie zwycięstwo Hklern i w jego konsekwen
cji usunięcie rządu Bruntiiiiga na rzecz Papena.

fozary  „demokracja'' zosiaty zachowane- pre
zydent urobił użyiieK ze swego praw a zwolnienia 
jednego i powalania innego rządu. Mirnc to .rząd 
Papm a nie jest n b « m  dnnem, jak *ządem dykta
tury  generałów, „est to rząd czysto prawicowy, aie 
nie hśtlerow^Jki, tylko rząd generałów, juniKróiw, 
biuiokratów. Rząd ten niewątpliwie jest przej
ściem do n-ądu Hitlera, tymczasem nie on stoi 
n a  czele, lecz leprezentamd pozosmych po re- 
wałneji resztek popizednio lcądzących sfer.

Generałowie Sohleicher i spółka m ają przed 
uczynna przykład AAToch. Tam arm ja nie s ta  wia
ła opori. poctTodOwi faszysb wskiumu z tym wy
nikiem , że ćfczić anm'ja stoi na i w a n  miejscu po 
milicji faszystowskiej, że król m a mniej do ga
dania niż MuHsotini. Tego generałowie i ,  unk zy 
Ukemieccy nie chcą; jeżeli ktoś m a w Nremrzech 
rządzić, to nie sierżant Hitler, łeoz gmenat Schilen • 
cher, nie malarz pokojowy Hitler, lecz „urodzę- 
n i1’ przywódcy od vou do hrabiego. !

Gene.ałicja i junkierstwo połączyło się z wiel - 
kim przemysłem, który spekuluje na interes: li • 
casy na to, że generałowie wzmocnią zbrojenia, 
będą zamówienia i dostawy z dobrym zarobkiem 
Potzaiem pizemysł m a i cer polityczny w popiera
n ia  tego rządu: on zniesie zakaz bojówek hitle
rowskich, będzie znowu aa ruja do napadania nr 
robotników, do rozbijania ich  zebrań A wkońci’ 
parlament: nie chce słuchać, nie chce mieć zau
fania — zoisl aje rozwiązań ■.

Dziś klasy pracując© w Niemczech stoją w ob

liczu dwóch w>x>gów: dyibtatary generałów i fa- 
szyzmii, które zaperwure połącz; się dla współJ 
uego celu: dla walki z Klasą robotnic: ą. r i^ la  
oatwo zdecyduje się na udzia1 w rządzie z ludź
mi, którzy ubairli Lak przez niego zwalczany sy
stem. W  dodatku Hitłe, był zawsze czcicielem 
władzy i siły, a  te dziś są w rękach generałów 
i juniorów. Narazić HMa zoJtaje usunięty; ge- 
nerałcwTL-; i junknzy wolą sami rządzić, ale jego 
czas przyjdzie, przyjść musi. Nie jest ix>wiem 
w Niemczech tak, aby jakiś rząd mógł na długą 
metę obejść uię. bez oparcia o masy, a masy ma 
iiarazue za *cbą Hitler. Stąd pcw-uość, że Schlei- 
chea i *łitder szynko porozmnią się, szczególnie 
gdy pierwaz; praekoina się, że łatwiej wradzę po
chwycić, niż się przy mej Uurzymac.

Kla&a robołnieżi' w Nit«iczech w listopadzie 
19i8 przcprowad^ ia  rewolucję i  zdobyła całą wła
dzę. Z powodu wewnętrznego rozłamu władzę tę 
uhacila, ale pizee szereg lat brała w niej pośre
dni bodaj udział zatpomotcą różnych kombinaeyj 
koalicyjnych. Teraz przyszedł czas na zjednocze
nie się klasy robotniczej, na zaniechaniu wojny 
domowej między komunistam i socjadsitami Im 
puls do togo deją soujaliioci, w których imienia 
pasuł socjalistyczny Hełleman w Sejmie pcuakiir 
pow adzi ii. jaiK socjaliści przedstawdają sobie to 
poBOEumienie: „Teraz cliodzi o przyspieszenie po- 
łączemr się wszy-stkich aobotników. Istnieje .ylfco 
„edna możiiwoś" połączon a się; każdy zatizymu- 
je swą własną taktykę- aie wzajemne napady i 
napaści ustają. Jeżeli reakcja zawoła naród do 
urny, otrzymam^ sposobuwu dw prowadzenia 
daiszłj walki za jednością klasy 'onolmiczej i #ą 
woiuością. Wzy-wamy kid niemiecki do walki z 
reakcją".

Gzy ten głos znajdzre posłuch u  komunistów? 
Gzy naiiwyższ; ich władża: Moskwa zro armie, że 
chodź; o obronę nietwlko organizacji, paawra i 
wolności, ale wprosn eszysitencji rdaisy robotni
czej wyistawiunej na podwójny ogień. Reakcji i 
faszyzmu:

Gajda chciał być królem czeskim
Pozy rewizjach, przeprowadzanych ostatnio w 

Czechach u organ La torów młodzieży faszystów■- 
sKiej, policja wpadła na trop prawdziwie operet
kowego „spisku w n iew ielk im  mieście prowin
cjom lnem Pardubicach, znanem dotąd tylko z wy 
rohu dobrego piwa. W  miasteczku tem zamieszki
wał osławiony exgenerał Rudolf Gajdą, w; rzuco
ny w swoim czasie z arrnji czechosłowackiej za 
knowania faszystowskie i" tamże zorganizował 
wespół z miejscowym proboszczem, sędzią, leka
rzem, aptekarzem i architekle,n oraz jednym poć - 
miejskim obszarnikiem „spiseK“, mający r a celu 
ni mniej n i wiecej tylko ,marsz na Pragę" i ob- 
wołauie ,p. Gajdy kromm czeskim.

„Spiskowcy" juz podzieli!1 między sobą urz dy
„koronne". Sędzia okręgowy dr. W ażny zgodził się 
/ostać m inistrem  spraw zagraniczny d i i jt/imbe- 
lanem królewskim architekt Manich ministrem 
spraw wewnętrznych, oraz pierwszym m .jutan- 
,em króla jegomości i kanclerzem dworu. Obszar
nik Zwoniczek adowolił się“ teką rolm c^Ja i 
iihlat swoją „nominację" ucztą, w czasie której 
wypito przerażające ilości alkoholu, a aa za
kąskę kazał „królewski m inister" zarzrąć cztery 
świnie. Gale to towarzystwo w oczekiwaniu na 
„intronizację" nazwało de tymczasem „wielką ra 
da faszystowską", narazie tajną i urządzało czę- 
s to b f i c i e  oblewane „posiedzeń. a“, skutki :m któ
rych mieszkańcy ulicy, przą której „wielka, rada" 
„obradowała" często nie mogli spacz powodu noc
nych hałasów.

„Marsz na Pragv“ z Far dubic m iał nastąpić n a 
tychmiast, gdy tylko iloś ’ mtodzn ż;r faszystow
skiej w Pardubicach i innych miastach dosta
tecznie wzrośnie, gdyż narazie w Pardubicach 
było ich... 30. Niemniej „król t  Ljdj byl tak d a 
lece „gotów", że przy rewizji znale iono w jego 
mieszkaniu m arki pocztowe, na których portret 
Masaryka był zalepiony podobizną p. Gajay... w 
koron!u

Cale towarzystwu znalazło sie nórazie v  ko ie. 
i  zachowuje sie tam wcale nic uc bóiiątorsku. Je 

den z nii doszłycn , królewskich m inishów", lu- 
arz  di. Kuczera, który na zadatek przyszłych 

łask dawał Gajdzie po oOO koron miesięcznie, za
pewniał z płaczem że on nic nie m iał wspólnego 
j f  spiskiem to  tylKo.„ jegc zora.

Nie zmienia t< faktu, że ta ta n o a  głupców zdo
łała zwerbować garstkę młodzieży i zorganizował 
ją na wzór osi wionych szturmówek hitlerow
skich. Przy rewizji znaleziono teksty przysięg. 
posiuszenstwa i  milczenia, jaką składak członko
wie, „rozkazy", wzywające na ćwiczenia yojsku- 
we, „dekrety lomn icymn dla kierowników or
ganizacji i pewną ilość zielonych czapek i zielo
nych koszul, przeznaczonych na um undurowana 
ohatamucone;. młodzieży. i

Zachodzi podejrzenie, że Ga Ida utrzymywał sto
sunki nietylko z m enue/kim i hitlerowcami, ale i- 
z „zieloną kadrą ‘ ! -rwgułoiwa kńr:> istnia’? wśród' 
emtgiamtów rosyjskich w Gzecha"h. Gajda jako 
były dowódca legjonów czeskich" prz\ arm ji 
Kołczaka utrzymywa1 zawsze najściślejsze sto
sunki z czarnosecinną częścią emigracji rosyj 
skiej.

n  o t  i 'ł  R o y o i
Worszawo Chnrlelna 11

oDolf Dworca GlOwneac.
W oda b ieżą ca  z i m n a  i c ie p ła  
1 elefony w Dokc ich  i tal. m/miast. 
Usługa estauracyjna. Windy. Wanny.

Garaż bezpłatny.

icny zniżone od 11
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To w . dr C ręgisw .cz uwolniony 12 głosami
Wczoraj przed lwowskim sądem. przysięgłych 

odbyta się rozprawa przeciw tow. dir. Drągiewi-cizo 
wi, o to, ze dnia 3 m aja 1931 r. we Lwowie przed 
remizą M. K. E. na Wutce, „publicznie i wobec 
więcej ludzi, starał się podżegać do pogardy i nie
nawiści przeciw istniejącej Lemie rządu Pań ■ 
stwa Polskiego i jego acuminiisitracji, oraz ao nie
posłuszeństwa, do sprzeciwiania się i dc oporu 
władzom przez rząd Rzeczypospolitej ustanowio
nym, a mianowicie przeciw starostwom, poi i  >jd 
i wójtom, a zatem władzom publicznym wzywał, 
zachęcał i skłonić. usiłował, ozem dopuścił się 
zbrodni zakłócenia spokojaości publicznej z § 65 
a, h, u)k. karygodnej według tegoż paraigraiu.

UZASADNIENIE OSKARŻENIA •
■ ?'ilDnia 3 m aja 1931 r. na zebraniu, które się od
było przed budynkiem remizy M. K. E. na W ól
ce, z otkazji święta państwowego w rocznicę u- 
cnwaietnia Konstytucji 3 Maja, „okarżony dr. Sta
nisław Dręgiewioz wygłosił wubec licznie zgro
madzanych pracowników M. K. E. przemówienie, 
taik pod względem treści wybitnie antypaństwo
wej jaik poa względem farmy jaskrawo agitacyj
nej wysoce jxxłburzcjące.

Nawiązując okolicznościowo do Ronsitytucji 3- 
cio Majowej, w Której wedle stów mówcy naród 
zrzucił z siebie poddaństwu, wyraził się oskarżo
ny, że i w chwili obecnej naród powinien dążyć 
do zrzucenia władzy, która go ogranicza w jego 
prawach, a która powinna być zrzuconą taik jak 
to było ongiś. Ponadto ocikarżony przedstawił o- 
beonie istniejącą prawio-polityczną formę rzą
du. jako władzę dyktatorską uzurpowaną wbrew 
woli ludu przez jednego cziowieKa, starając się 
wpoić ' w słuchaczów wzgardę i nienawiść Jo 
rządu, jak i do władz państwowych przez ten 
rząd ustanowionych. - • : -
• J uż to samo wyczerpy wałoby znamiona Zbrodni 
zakłócenia spokiojnośca publicznej z § 65 a, ok. Or 
skarżony me poprzestał jednak na tern, lecz z te
go teoretycznego podłoża wyciągając priKtycme 
wskazówki dla dałszago postępowania, wzywał 
słuchających do odmówienia posłuszeństwu wła
dzom publicznym., a mianowicie starostwom, po
licji i wojlom, ustanowionym przez rząd Rzeczy
pospolitej, w których to znów słowach mieści się 
wezwanie cło nieposłuszeństwa i oporu władzom 
publłcizn ym, a zatem pełne znamiona "brodni z
§ 65 b. uk. .......................    ‘
" Przytoczoną powyżej treść mowy oskarżonego 
podali w swych zeznaniach, złożonych w sądzie, 
świadkowie Franciszek Stankiewicz i Mieczysław 
Jarosz, a których zeznania pomarte zostały zezna
niami świadków Stanisława Kozłowskiego, ' Mi
chała Ługowskiego i Jakóba Hermana,

Przesłuchany w śledztwie sądowem oskarżony 
dr. Stanisław Dręgiewicz przyznał, że na prośbę 
Komitetu obchodu 3 Majowej rocznicy, wygłosił 
przemów itnae okolicznościowe o Konstytucji 3 
Maja, porównując ją  z obecną Konstytucją Rze
czypospolitej oraz ze stosunkami chwili obecnej,

Tow. Dręgiewicz podnosi, że według swojego zwy 
czaju przygotowuje sobie pewne dyspozycje do 
przemówień. W tym celu przejrzał przed siwym 
odczytem Konstytucję 3 Maja i Konstytucję ubetc- 
ną, aby pono wniic je sobie odtworzyć w pamięci. 
Na podstawie poczynionych zapisków oskarzmiy 
odtwarza swą mowę, kłów obecnie jest przed
miotem ostrarżenia.
PROKURATOR DOMAGA SuĘ WYKLUCZENIA 

JAWNOŚCI ROZPRAWY 
W  czasie odtwarzania tego przemoydeatia za

biera gjlas pmok. MostowsK. kiary domaga snę 
wykluczenia jaiwnc ści rozprawy ze względu na 
to, że w przemówieniu tern zawarte są ustępy, 
mogące wKłóaić spakojność publiczną. Przeciw 
temu wnioskowi wystąpił obrońca dr. Picradki, 
a  gdy prok. Mostowski po raz drugi zabrał glos, 
by popizeć swój wniosek, ob-ońca tow. Hersztal 
w rzeczowych motywach uzasadniał brak pod
staw do wykluczenia jawności, gdyz caze prze
mówienie obraca się w ramach aktu oskarżania.

TRYBUNAŁ ODMAWIA 
Trybunał po naradzie postanowił odmówić 

wnioskowi prokuratora dlatego, że w odtwarzaniu 
przemówienia nie zaohauzą żadne momenty, kitó- 
reby mogły *ywołać niepokój. ""  k
SAK BRZMIAŁO PRZEMÓWIENIE W  CZASIE 

OBCHODU KONSTYTUCJI 3 MAJA? 
Oskarżony w następujących mniej więcej sło

wach odlwaizał swe przemówienie, będące obec
nie przedmiotem oskarżenia: ,

Konstytucja Trzeciego Mi ja, którą dziś obcho
dzimy, była

POKOJOWĄ REWOLUCJĄ 
ktoś ją  nazwał rewolucją w majestacie prawa.

Przed Konstytucją 3 Maja rządziia szmcbla, któ
rej rządy egoistyczne urowadziły do upadku pań
stwa i dopiero w  tej wueKopomnej konstytucji na
ród otrząsł ze siebie powiukę szlachecką — za
strzegając sobie wolność i równouprawnienie.

Konstytucja ta była diatego rewolucją pokojo
wą, że wytworzono opinję korzystną dla uchwa
lenia tej konstytucji ze sttony wielkich ówczes
nych łudzi jak  ks. Kołłątaj i Staszic i inni, któ
rzy krytykując ówczesne stosunki, ganiąc pry
watę szła< hty, domagał- się w myśl Jkaseł -ewolu 
cja francuski ij wełnoh i, równości i braytersitwa. 
Było koniecznością odsunięcie szlachty od decy
dującego wpływu przy równoczesnem łącz mm 
p zez ową konstytucję ludu i całego narodu z pań 
stwem.  ..............  ........  • ’ ...............  . . . . . .

W  tej konstytucji objawił się zdrowy instynkt 
narodu. • -   j

zaprzeczył jednak, jakoby wzywał do nkposłiu- 
szeństwa Władziom, podając na swoją obiOuę, że 
mowa nie była w żadnym kierunku podburzają
ca i utrzymana była w granicach programu PPS 
(polskiej partiji socjalistycznej).

Obrona oska. son ego powyżej w krótkości przy
toczeń i nie może jednaik zasługiwać na wiarę, 
wobec zeznań świadków Stankiewicza, i Ja: osza, 
kiói zy dokładnie treść przemó wienia słyszeli i w 
zeznaniach swoich w sądzie ją  powtórzyli, wraz 
zeznań dalszych świadków, Którzy zeznali, ze mo 
wa oskarżonego była tteścd wybitnie antypaństwo 
wej (świadek Ługowski), zdaniem obecnych w 
zupełności nie licowała z powagą dnia i uroczy
stością święta państwowego (świadek KoJowtskri), 
a tormą swoją i sposobem wypowiadania wy
wołała u srucliaiących oburzenie (świadek Her ■ 
man), a to ze względu na charakter przemówie
nia wysoce podburzający.

Oskarżenie o zbrodnię zakłócenia spókojności 
publicznej z § 65 a, h, uk. przeciw drowi Stani
sławowi Dręgiew'czowi jeisit w tym stanie rzeczy 
całkowicie uzasadnione*' 

l a k  bo ztmi akt oskarżenia.
Rozprawie przewodniezył so. Medyński, odkrn- 

żał prok. Mo'Stowisfki, obronę prowadzili dr. Pió
rach: i tow. dr. Hersztal.

Rozprawa rozpoczęła się wśród olhraymiegu za- 
intes <só wania. Sala przepełniłam Wszyscy wsłu
chują się w zeznania oskarżonego, który zapro- 
duikuje swe przemówię, ie z roku ubiegłego.

Po odczytaniu aktu oskarżenia zabiera głos tow. 
dr. Dręgiewicz: Do winy się nie poczuwa. Prze
mówienie było pod względem formy i pod wzglę
dem treści utrzymane w granicach dozwolonych.,

W raśań  konstytu :ja ó Maja mogta b ezk rw a^  
przyjść do skutku, bo ówcześni politycy i świath 
mężowie stanu wytworzyli ową zdrową opinję ^  
kierunku uchwalenia konstytucji, nadającej wjflfl 
kie prawa mieszczanom i chłopom.

J. ■ t " .. „

Jesteśmy państwem republikańskiem, ktorog0 
podstawą są: woinosc obywatelska, wolność pra
sy, słowa i zgromadzeń, oraz kontrola rządu prze2 
naród we formie Sejmu, wybranego w sposób ucz
ciwy i zgod.,em z prawem. Tytko praiwidzin a de- 
mekraoja meże dać Polsce siłę potizebną dlo U' 
trzym ania niepodległości, onaz pmwtakiamic mgra 
niicą.

Obowiązkiem zatem naszym jest bronić ustroje 
repuniiKańsko-dcmokratycznego i swoich prą1* 
konstytucyjnych, a ' '  “ ........

WYTWORZONA STLNA OPINJA W  TYM 
WZGLĘDZIE STANIE SIĘ PRZESZKODĄ DLA 

WSZELKICH ZAKUSÓW DYKTAk ORSKICH-
Przy obchodzie Konstytucji 3 Maja nałeżj sob*1 

uprzytomnić te wszystkie prawa, i o b o w ią z k i ,  wy
nikające z naszej obecnej konstytucji.

— To była mniej więcej treść mego przemówń 
nia — zakończył oskarżony tow. Dręgiewicz

Przeiw.: A o starostach?
Oskarżony: Wspomniałem tylko, że używa si? 

policja i władz adm inistracyjnych do innych t£- 
lów, które z powołaniem ich i ue m aia n it w spól
nego. ' * - -

Prof jtuatar: Pan przedstawiał właoizę obeeń 
jako wtadze dykiatorsKą Czy w pańskiem mnie' 
manii- obeem władza jest władzą dyktatorska/ 

Oskarżony: Tak. ' .
Przewodniczący: — Csy oskarżony wzywał & 

tworzenia oporu przeciw władzom państwowym* 
LNkarżony: Uważałem, że nie należy dopuszć*3i 

do nadużj wania starostw i pollcjii do czynności 
dc których nie są powołane. Była to krytyza, któ 
ra w państwie konstylucyjnem jest dozwolona. 

Prok,: Ale przeciw rządowi pan występował?
- Osk.: Nie występował nu prze dw formie rząd** 

lecz przeciw rządom dyktatorskim. To ;est różni' 
ca między m ną a panem prokuratorem Ja  uwr3' 
żam, że rządy obecne są dyktatorskie, niezgod^ 
z wolą narodu i duchem konstytucji.

Ohr. dr. Hersztal: Gzj mówiąc o potrzebie WV' 
tworzenia opmji dla przeciwstawienia się zak0" 
soin dyktatorskim rozumiał pan, że na łezj rząd) 
te usunąć gwałtem? , .

Osk.: Uważałem że powinno nastąpić praW** 
złiiKWiidiowainie obecnych stosunków, że noprost* 
przyjdzie momen., kiedy klika djiktarorslia 
nie się dobrowolnie.

Obr. dr Hersztal: Czy pan brał udział w w3  ̂
kach niej3odiegłościovi ych? -  ~

• Usk.: Od r. 1905 należałem do tajnych organ*' 
zacyj niepodległościowych, do związlcu sirzełe* 
kiego, brałem udział w walkach łegjonowych, p( 
źnioj w walkach o Lwów, gdyz uważałem, że ly  
ko w niepodległen państwń mogą masy rorlX>Łr ł  
cze i wtościańskie osiągnąć dobrobyL 

Obr.: Jaką pan m iał rangę*1 
Osk.: Byłem majorem W. P.

ZEZNANIA ś w ia d k ó w  
1 Sw. Franciszek Stanki^wiira. utzędniik M. K % 

oświadcza, że przemówienia tow. Dręgiewicza 11 
pamięta. Wie tylko, że mówca przedstawiał 360*.. 
ze konstytucji 3 Maja 1791 r„ uidowadniająo ' 
jak przedtem państwem rządziła szlachta- ^  
dziś rządzi Połską człov iek, który uzu' pi>wał 
bie władzę i sam nie wie, do czego dąży.

Na pytanie przewodniczącego przypu-miina ^  
bie, że tow. Dręgiewicz mówili, iż wojewodów 
starostów me c ależałoby słucliać. Szczegółów 
bie nie przypomina. W  śledztwie przeczytano ^  
zeznania spisane w starostwie grodekiem i f*3 
zeznania powołuje się. 
i Pirizewoaniczący odczytuje te zeznama,
■ Na zadane świadkowi pytanie oświadcz®' ^  

przemówienie nie nadawało się na dzień 3 P&j 
i świadek odnosi i wrażenie, że tow. DręfiiAl̂ ^  
należy ao N. I). u

Na pytania ubr. Pierackicigo w sprawie za‘rzra 
dotyczącego usunięcia władzy — świadek osW ^  

,j cza, że słyszał zdanie. „Jak ongiś naród (li0j»2 
do władzy, tak obecr*'e j>owin,en waląc

Należy bjromić swych praw  konstytucyjnych, 
wytwarzać zdrową opinję, bo tylko
WOLA NARODU PO MĘSKU OBJAWIANA MA 

; DECYDUJĄCE ZNACZENIE
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Rozw iązanie perlamerbti: niemieckiego
Berlin, 4 czt-i wra. Prezydent Hindenbarg w^- 

dał dziś dekret w sprawie rozwiązania Reichs
tagu, doręczony prezydentowi Reichstagu, a rów
nocześnie ogłoszony w prasie i afiszami. Dekret 
powołujący się na konstytucję rozwiązuje Reichs-

tag z dniem dzisiejszym na tej podstawie, ponie
waż wybory ostatnich miesięcy v, krajach związ
kowych wykazały, że uklaid sit w Reichstagu nic 
odpowiada więcej woli narodu niemieckiego 'Ą 

r - O O O —̂ "

'w swoje ręce, zaś starostów i policji nie naileży 
san.hać, gdyż oni są desygnowani przez mego.1'

Przewodniczący w związku z zadawanemi py- 
ńtńiami niejasnem. odpowiedziami świadka o- 
swiadoza: Raz mówi pan tak, a raz tak.

Następny św. Stanisław Kozłowski, inżynier 
elektrowni m.,' oświadcza, że słyszał przemówie
nie tow. Dręgiewicza b, słabo, przybył na sarni 
koniec mowy i nie zwracał na nią baczniejszej u- 
pagi. Słyszał tylko wyrażane przez rndzi zaziwie- 
nie, że treść była nie taka, jakiej się spodziewa
no. -  "" ■ ■

Tow. dr. HerSzitak A kio wyrażał 10 zdziwienie. 
Gzy przypomina pan sobie oisobe? ••* ”■ 

Świadek: Nie. - - - -
Tow Herszta!: A może osobą lą był poprzedni 

świadek Stankiewicz?
Św.: Zdaje się, że tak.
Tow. Herszta!: Dziękuję, to mi wystarcza. 
Następny świadek Jakób Herman, irtkasent M. 

K. E. zeznaje, że przybył pod koniec przemówie
nia Pamięta, że dr. Dręgiewicz mówił, iż strzelcy 
mogą tyilko dostać posady, za wzór Polsce stawiał 
rewolucję francusKą. ‘ '

Prze w.: Jaki to związek miało z 3 maja?
Św.: Nie wiem. Ale mów ił coś o rewolucji fran

cuskiej i wzniósł okrzyk: niech żyją rządy -obot- 
t> iczo-w łcściańskie. .

P.zew.: Ale w śledztwie pan tego me zeznał. 
.'W aktach tego nie widzę. , " ,

Św.: Zeznałem. :
Pczew.: Ale niema tego w aktach.
Obr. dr. Pieraclu: A dlaozego pan specjalnie 

zapamiętał to /że  dr. Dręgiewicz mówił, iż tylko 
strzelcy mogą dziś dostać posady?

świadek: Byłem pierwszym przewodniczącym 
..•>tizelca“ w M. Z. E. i dlatego La e*ęść przemó
wienia uderzyła mnie.

Przys. Baron: Czy okrzyk „niech żyją rządy 
robotniczo-włośtiaiiskic“ p. Dręgiewicz wzniósł 
-Wunoismie, ety w czasie omawiania konstytucji 
francuskiej? 

św.: Osobno.
Prz;ys.: Nie samoistnie, ale w związku z k o n 

stytucją francuską.
JEDNOGŁOŚNIE PRZEZ ŁAWĘ PRZYSIĘ 

GŁYCH UWOLNIONY 
Po zakończeniu postępowania dowodowego po

st .wiono przysięgłym trzy pytania w kierunku za
kłóceniu spokojności publicznej z § 65 a) i b), 
B- o zbrodnię podburzania przeciw rządowa, ad 
ministracji i orzeczeniom władz, oraz ewentualne 
Pytanie prokuratora z § 300 w kierunku wyszy- 
‘fzania i poniżania zai ządzeń i orzeczeń władz
rządowych i a d m in is tra c y jn y c h ...........................1

Prokurator próbował scharakteryzować obecne 
stosunki w sposób wywołujący powszechne zdu- 
hiienie, twitrdząc, że w Polsce panuje ustrój de
mokratyczny, a zarzut dyktatury jest demagogją. 
f^ząd obecny nie jest dyktatorski, ma jednak dość 
sjły, aby przeciwstawić się wszelkim wichrzeniom 
'baniem prokuratora działantó przeciw otbecne- 

J i rządowi jest działaniem przeciw państwu i 
dłat :go należy oskarżonego skazać.

Obrońcy tow. dr. Herszlai i dr. Pieiackii w świe 
nycn przemówić] ach, które obszerniej podamy 
9' następnym numerze, obalali tezy oskarżenia. 

Gdy obrońca Herszlai, m alując tło systemu po- 
niajowego, poruszył sprawę brzeską, wyborów 
brzeskich itd., przewodniczący trybunału zagroził 
1,11 odebraniem głosu.

PrzyrięgLi, po krótkiej naradzie zaprzeczyli 12 
Stasiami wszystkim pytaniom. i
L ‘ jednuglośne manifestacyjne orzeczenie sądu 
yty' Jatelskiego wywarło na licznie zgiumadzonej 
PubliczHości olbrzymi^ wrażenie.
,  ̂ ybunal na podstawie werdyktu przysięgłych 
g łosił wyrok uwalniający tow. dir. Dręgiewicza. 
??5Zt" ponosi skarb państwa. ProKurator zapo- 

l6<feiał odwołanie od wyroku.

m i m m a
łTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA RODZINNA.

Uzdrowisku Busk rozegrała się 2 b. m. w nocy 
tragedja, której ofiarą ^adła cała 

naczelnika tamtejszego urzędu skarbo- 
§o> Ja n a  Kowalskiego. Woźny togo urzędu 
ydyw.szy wczoraj rano do mieszkania Kowal- 

zna laM tam zwłoki naczelnika, jego żony 
h S.1’ raz dwóch córeczek- 7-letniej Zofji i 6-let- 
SW Al*W- Z dwóch listów pozostawionych na 
ijk® okazało się, że 0 'g a  Kowalska otruła się, 

jej zaś zastrzelił obie córeczki, a następnie 
do 1 T̂uZł->av',łł się życia. Kowalski w liście swoim 
, "^"si, że postanowił usunąć się ze świata z po 

*L ciężkiego pożycia małżeńskiego i rozstroju 
cór' 3̂ et>d. Opisuje także ostatnie chwile żony i 

< K» poczem konczy słowami: „Moja zona już

4 v a ) [ > m ^ t
Paryż, 4 czerwca. Herriot uirworzył dziś w nocy 

nowy rząd francuski w składzie następującym: 
p, ezydjuni i ministerstwo spraw zagranicznych 
Herriot, wicepratnjer i minister sprawiedliwości 
Heine Renault, ministerstwo skarbu Bermaiin Mar 
tin, sprawy wewnętrzne Ghautemips, ministerstwo 
wojny Paul Bonooua “ ministerstwo lotnictw a 
Palnieve, minisierscwo m arynarki wojennej Ley- 
guieis, ministerstwo pracy Dalknier, ministerstwo 
rolnictwa Garsey, minist. emerytur Barlhou, 
ministerstwo budżetu Palmade, min. oświaty de 
Monzie, miniistersitwo kolonij Albert Sarraut, mi • 
niisterstvvo robót publicznych Dailadinr. mitiister- 
stwo marynariel handlowej Leon Meyer, mmistea - 
stwo opieki społecznej Godard, ministerstwo han
dlu Jul i en Durand, ministerstwo poczl (^uciud-lle. 
Po saompt(dawaniu listy członKowie nowego rzą 
du udali się o godz. 1 w nocy 'do pałacu Elizej
skiego, gdzie przedstawili! się prezydentowi re
publiki, ' ' ,

Pary?, 4 czerwca. Nowy rząd francuski liczy v- 
gólem 29 członków ij. 18 ministrów i 11 sekreta-

jmiGRflNY
URZĄD EMIGRACYJNY PRZYDZIELONY t 

DO MINISTERSTWA PRACY i
Warsziuwa, 4 czerwca (tel. wi.) Z uniem 1 Upca 

urząd emigracyjny zostaje przydzielony dc miui 
sterstwa pracy. ■

DALSZE PROTESTY WYBORCZE 
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM f

WargiZiaiwa, 4 czerwca (tel. wł.) W poniedziałek 
6 bm Sąd Najwyższy będzie rozpatrywał 8 pro
testów wyborczych przeciwko wyoorcm do Sejmu 
w okręgu Nr. 53 (Stanisławów, Tłumacz, Botio- 
rodczany, Nadworna) oraz przeciwka wynorom 
do Senatu w województwie sianisławewskiem

ZJAZD STAROSTÓW WOJ. LWOWSKIEGO 
W arszawa, 4 czei wca (tel. w ł) W niedzielę od

będzie sie we Lwowie nadzwyczajny zjazd staro
stów z całego województwa lwowskiego Na pc- 
u ządku dziennym zjazdu stoją sprawy bczpieozeu 
stwa publicznego oraz akcja pomocy finansowej 
dla rolnictwa

ECHO ZAMORDOWANIA DYREKTORA t  
ŻYRARDOWA >

Wturszawa, 4 czerwca (tel. wł.) Sądy warszawr- 
skie rozważały sprawę jednego z dyrektoiów han
dlowych „Żyrardowa" p. K. o odszkodowanie w 
wysokości 112.000 zł. Dyrektor K. miał rozmowę 
z zastrzelonym później generalnym dyrektorem 
Kellerem który na zakończenie rozmowy oświad
czył p.: „Jeżel coś podobnego jeszcze raz się zda 
rzy, wyrzucę parna." P. K. wyslusował list do za
rządu fabryki, że tego rodzaju traktowanie unie
możliwia mu dalszą pracę, rozwiązuje umowę z 
winy fabryki i żąda odszkodowania. Sąd skargę 
uwzględnił, przyznając p. K. c iszkodowanie 112 
tysięcy zł z procentami i kosztami sądowemi. 

OKRADZENIE WAGONU ZE ZWŁOKAMI 
AMBASADORA TURECŁIEGO W POLSCE 
Warszawa, i czerwca (tel. wł.) Dziennik buda 

peazteński „Az Est‘‘ donosi z Bukaresztu, źe na 
terenie Rumun ji międizy stacj im i Daurey a Me- 
diżidzia dokonano włamania do wagonu, w któ
rym  przewożono zwłoki zmarłego ambasadora tu 
reckiego w Polsce Dżawida beja. Depesze tego 
dziennika podaje, że bandyci skradli całą zaw ar
tość wagonu, ozbili trumnę i obrabowali zwłoki. 
Wedle intormacyj z tutejszej ambasad;, tureckiej 
fakt włamania do wagonu jest orawdziwy, natOi- 
m iast nie odpowiada prawdzie informacja o roz
biciu trum ny i kradzeniu zwłok. Skradziono tyl
ko kufry wdowy po ambasadorze, natom’ast tru 
m ny nie tknięto.

NIEZNANE LOSY LOTNIKA POLSKIEGO 
W arszawa, 4 czerwca (tel. wł.) Do tej chwili 

(godz. 6 wioczór) niema żadnej wiadomości o lot
niku Rausnerze, Kión wytócia, z Ameryki do 
Europy. i

skonała, dzieci dogorywają, teraz kolej na mnie“. 
W dniu 1 cze: wica po otrzymaniu pensji Kowal
scy uregulowali wszystkie zobowiązania.

IMerriota
rzy stanu. W skład jego wchodzą przeważnie ra 
dykałowie społeczni, których jest 21 i 6 członków 
grup lewicy micszczansk.ej. Leygu^is należy dc 
lewicy republikańskiej (Tardiou), który zawisze 
jednak gh>:ował przeciw rządowi Tardieu. jes t tc 
rząd mniejszościowy, który ma jednak w par
lamencie zapewnioną pokaźną większość. Składa 
się w większości z ministrów, którzy współpraco
wali już z Herriotem w roku 1924.
■ Paryż, 4 czerwca. Prasa fiancuska, o fle zdą; 
żyła zaznajomić się z listą nowego rządu przed 
zaunkiiięciem redakcyj, przyjęta nowy rząd Her- 
riota naogół bardzo życzliwie. „Jourual" pisze, że 
gabinet składa siię z osobistości wytrawnych, któ
re już miały sposobność złożyć dowody swej war
tości. Podobnie pisizc „Republicjuc", dodając, że 
losy nowego gabinetu nie są do pozazdroszczenia, 
powstał bowiem w przededniu poważnych wy- 
daizeń już od pierwszej chwili swego życia bę
dzie odczuwał błędy popełnione w ciągu czterech 
lat przez kartel prawicowy. *

SKAŻANIU DZIENNIKARZA PO^SKIEGG 
W GDAŃSKU 

Gdańsk, 4 czerwca (tel. wł.) Dziś zapadł wyrok 
w tutejszym .sądzie w sprawie redaktora „Gazety 
Gdańskiej" Cieszynst lego, który został skazany 
na 6 miesięcy więzienia

PODSTĘPNY NAPAD HITLEROWCÓW
Gdańsk, 4 czerwca (łet. wł.) Wczoraj około 11 

w nocy doszło do krwawej i zaciętej, kilkugo
dzinnej wałki m.ędzy hitlerowcami, a komuni
stami i bezpartyjnymi robotnikami. Hitlerowcy 
zaprosili komunistów i bezpartyjnych robotników 
na sv,e zebranie w sali sioczni gdańskiej poa po
zorem przeprowadzenia publicznej dyskusji. C*aia 
ta imoreza miała tylko na celu rozprawienie się 
z przeciwnikami Ze strony hitlerowców przybyły 
silne oddziały uzbrojonych bojówek, które po 
prowokacyjnem przemówieniu przewodniczącego 
■rzuciły się na zebranych nobolnikow i urządziły 
krwawą masakrę, kalecząc kilkadziesiąt osób.

Należy podkreślić, że wyjścia z sali by ły obsa
dzone pizez bojóiwki, które nikogo nie wypuszcza
ły. Zawezwana jxt!icja przybyła dopiero po go
dzinie. W czasie bójki hitlerowcy zaalarmowali 
swe bojówki, które w liczbie 50U osób zjawiły sie 
w stoczni.

SEJM W KŁAJPEDZIE WYBRAŁ 
POPRZEDNIEGO PREZYDENTA 

Kowno 4 czerwca. Nowy sejm klajpecizki ze
brał się dziś na pierwsze posiedzenie, celem wy
boru prezydjum Prtzydenłem  sejmu wybi any 
został prezydent poprzedniego sejmu poseł nie
miecki Dressler.

HOROSKOPY KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ 
Paryż, 4 czerwca. Nawiązując do konferenej: 

lozańskiej organ rządzącej obecnie partji rady
kalnej „Ere Nouvetle“ pisze, że Francja m usi pa
miętać, iż będzie m iaia do czynienia z reprezeii- 
teudami Niemiec knporjałistycznych. W  tych o- 
kolicznoiściach zadanie delegatów francuskich bę 
dzie bartizo ciężkie, drażliwe i niebezpieczne : 
wiele potrzeba będzie wysiłków, aby na konfe
rencji doprowadzić do pomyślnego rozwiązani? 
problemu w ten sposób, aby pogodztó praw a Frar 
cji z 1 interesami innych państw. Zosadniczem: 
warunkami osiągnięcia pozytywnych rezultatów 
będzie zauewmienie nokom i uszanowanie tratot? 
tów

TRZĘSIENIE ZIEMI W MEKSYKU 
Nowy Jork, 4 czerwea. W edb doniesień z Me

ksyku m iasta cały prawie Meksyk został wczora, 
nawiedzony gwałtownem trzęsieniem ziemi, któ
re w różnych okolicach, a  przede wszy stkiem w 
stanie * Jalisco i Michoacan wyrządziło bardzo 
wielkie szkody Wiele miejscowości w różnycł 
prowincjach uległo doszczętnemu zniszczeniu. — 
W  Golima zniszczonych zostało wiele budynków. 
Dotąd stwierdzono tam 17 zabitych i szereg ran 
nych. W  Guadałajara i okolicy straty  marei-jalne 
są również bardto duże. Znaozin są również ofia
ry w ludziach Wedle wiadomości nadesztych do 
tej pory z różnych okolic liczba ofiar w  ludziach 
wynosi oaoło 80 zabitych i przeszło 200 rannych.
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S f g  „WHiSZE O C Z K C ^ l
Skład fabryc^-y „WASZE OCZKO“ Halicka 1. | |

M agistrackie projekty obniżenia płac 
pracowników gminnych

i:2 4 *  g r o s z y !
°  . • - - O< ► kosztuje słynny noiyk do golenia reklamowy próbny j >

„ S A L F E R S "  2
, który p r  iryćsza w szystkie wyroby w te) dzłedzi- < i 

' 1 nie. — Pełna gwarancja za bezkomcurencyjną iakoić < >
] [ W yłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALPERS" J [

;; Perfumerja S. FEDEH
!; Lwów, ul. Syk&tunka L. 7 t
0  UW AGA! Przy zakupnie 5 nożyków z t oka- 1  
| J zaniem niniejszego-ogłoszenia 1 nożyk g r a t is !  J

KRONIKA
—o —

TEATR WIELKI:
Niedziela, godz. 8. „IM ka“.
Poniedziałek, godz. 7*30: „Kłopoty Bourradwtia**. 

TEATR ROZMAITOŚCI:
Niedziela, godz. 8: „Lledztwu
Pom.iediziiałek, godz. 8: „Śledztwo1*.

— o o o  —
„SEN SREBRNY SALOMEI * W TEATRZE WIELKIM.

O-slatniem widowiskiem z wielkiego leperhuaru będzie 
arcydzieło Słowackiego „Sen sretbrny Salomei* w no
wej inscenizacji L. Schillera. Obsadę tw arzą pp.: Kun- 
oewiićzów n.a (Salomea), Malanowioz (księżniczka), Ma
chulski ('Regiimeniarz), LłamięJki (Leon) Kondradt (śe- 
manko), Wierciński (Pafoucy), Krasmowitciki (Sawa), 
Stapowski (W ernyhoia), Wojdan (<j i uszczyńsiki), ora® 
pp.: Bonacka. Borowska, Dorawisiki, B rzystaw ski i  Bro
chwicz. Dekoracje Andrzeja Pronaiszi i. Gzęśe muzyca- 
na osnuta na polskich i ukraińskich motywach z toj 
epoki.

CYRK STANIEWSiKICH. Dziś w, niedzielę dw a przed
staw ienia: o godzinie 4 i 8‘30 wieczorem . W obu przed
stawieniach wielki program atrakeya.

—  o o o  —
CHÓR ROBOTNICZY WE LWOWIE 

urządza ku uczczeniu GO rocznicy śmierci Stani
sława Moniuszki w niedzielę 5 czerwca br. o goetz 
12 w poi. w sali Pol. Twa Muzycznego (Lwów, 
Chorażczyzny /)

KONCERT
pieśni Moniuszkowskich z towarzyszeniem orkie
stry pod dyr Romana Kuklewicza, z łaskawym 
współudziałem pp. Reny Kopaczyńskiej (art. ope
rowej), Juny Krełowicz (akomp.) i prof. Proko
powicza (baryt.). Ceny miejsc popularne.

— OOO —
Staraniem OKR we Lwowie odbędzie się w nie
dzielę 12 czerwca br. na boisku RKS przy ulicy 
Gródeckiej (dojazd tramwajem 8) o godz. 3 popoł.

ZABAWA LUDOWA 
połączona z lóżnorakiemi 

ZAWODAMI ROB. DRUŻYN SPORTOWYCH 
W programie szereg niespodzianek. — Doskonała 
orkiestra. — Wstęp dla dorosłych 50 groszy dla 

dzieci 30 groszy.
—  o o o  —

WPISY UCZNIÓW DO GIMNAZJUM (prowadzona 
też będzie klasa pierwsza gimnazjalna), a dziewczynki
1 chłopczyków do szkoły powszechnej im. H. JORjDA- 
NA, ul. Mikołaja 16. Tel. 14.36 przyjmować -się będziie 
w czerwcu.

Mieczysław Kistryn.— o g o 
n o w e  ŹRÓDŁO ZYSKÓW. Pomysłowość nie

których karnieniczników przechodzi ludzikie po
jęcie. Niema dnia, aiby nie słyszano o ich złośli
wości w stosunku do lokatorów, którzy nie są 
,m wygodni, jak również niema prawie dnia, aiby 
na wokandzie sądów nie i ozu ząsano sporów mię
dzy kami onioznitkaem, a lokatorem. Na nowy cał
kiem sposób zdobywania gotówki wpadł Arnold 
1 lip, właściciel realności przy uł. Króla Lesz
czyńskiego 36. Ogłosił mianowicie, że można o- 
trzymać u mego pracę dozorcy, jeżeli złoży się 
kaiurję w wysokości 500 zł. Znalazł się przecież 
człowiek, któiy miał 500 zł. i chciał być dozorcy 
a był nim Kuczma Józef. Gięzfco uciułany grosa 
złożył do rąk p. Arnolda i został dozorcą domu. 
Tymczasem m iały cuiie i tygodnie a może nawet 
laila, a p. A. nie miał zamiaru zwracać kaucji, 
aczkolwiek Kuczma prace swe wypełniał sumien
nie Gdy nie pomogły prośby, ani błagami a o zwrot 
owych 500 zł Kuczma doniósł o wszyistkiem po
licji. 500 zł. trzeba zwrócić i czy to me wstyd p. 
Arnold?

— o o o —
UPLRGZYWŁ ZAPARCIA STOLCA, katary  grubej 

ł iszki zastód w kLzikaoh, wzdęcie, b ó k  w bokach, prizir- 
chodiza rorzy używaniu rano i w ieczór po szklaneczce na- 
laratoei wodw aosżkmi .F iaiaoiszka-Józeia“. Zadać wiaic

W ub. czwartek znalazła się na Sekcji V T. 
Rady Miejskiej przeniesiona w hły&kawicznerr 
tempie z posiedzenia Magistratu sprawa 10% ab ■ 
niżki płac robotników zaszeregowanych w zatkła- 
dach miejskich i wstrzymania automaty,oznegc 
szozeblowaida ich uposażeń.

Autorom projektu tak bardzo „pieszyło się w 
dążeniu do przep. owadzeuia obniżki płac, moty
wowanej rzekomym spadkiem cen, że nie stało 
już im czasu na  zasiągnięcie cyfr z ostatnich mie
sięcy. Operowano więc dawnym m aterjąłem z G. 
U. S. w Warszawie, pochodzącym jeszcze z mie
siąca lutego br. I na podstawie, takich obliczeń 
postanowiono obnikkę narzucić bez jakichkolwiek 
pertraktacyj z  reprezentacją pracowników m iej
skich i to z ważnością wstecz, bo juz od 1 czei w- 
ca br. Na okrasę całego projektu ^Ajctanowiono 
ponadto wst.zymać ojutomatyczniedolychoza' po
stępujące szczeblowanie uposażeń pracowniazych.

Sprawa wywołała ożywioną dyskusję.
Niefortunnym pomysłom Magistratu sprzeciwił 

się energicznie tow. r. tdkalaiK, wykazując kn> 
chość argum entacji autoiów projektu, jako też 
wykrętne metody duis.sjszyon włodarzy noa^a, 
chcących przejść do porządku dziennemu nad do-

Samoptoiuocowych na Wyższych Uczci arach Lwo
wa po j«urozumien'iu się z  Bratmiemi Pomocami: 
Uniwersytetu Jana Kazimierz0 , Pwliteubniir A- 
kademji Medycyny Weterynia yjoiej, Wyższej 
Szkoły Handlu Zagianiczneigo oraz z Kołem S tu 
dentek W. U. L. i W zajemną Łomocą Medyków 
stwierdza, źe wychodzący we Lwowie od pewne
go czasu „Tygodnik Akademicki" nie jest przed
siębiorstwem ani organem młodzieży akademic
kiej, zorganizowanej we wspomnianyoh Bratnich 
Pómocach, które jecynie sa powołana do repre
zentowania patrzeń i interesów młodzieży aka- 
demiiotiej, tak wobec władz jaik i społeczeństwa 
i które w tym charakterze zostały zalegalizowane 
i są nadzorowane przez Senaty Akademickie; na
tomiast, o ile nam wiadome — „Tygodnik Aka
demicki" jest przedsiębiorstwem najzupełniej pry 
watnem i me mającem najmniejtszego związku z 
żadną instytucją, m ającą na dahi niesienie po
mocy polskiej młodzieży akademickiej.

PRZEZ TAKIE POSŁY TO WILK NIE JEST 
SYTY. Stare a jakże aktualne powiedzenia w każ 
dym razie i p a w ie  w każdej sytuacji zwłaszcza 
w dobie dzisiejszych czasów, gdy ludzie nie prze
bierają w środkach i czy uczciwie, ozy nie, sta
rają  się zdobyć choćby trochę pieniędzy. Aktual
ność tego powiedzenia sprawdza się w całej roz
ciągłości ha oisobie Kos Kseni, lat 47 z Nawojo
wa, paw. Brzękamy, która doniosła do tiutejszegu 
wydziału śledczego, że wzybywszy do Lwowa w 
celu wyjazdu do Ameryki, spotkaia Iwana Kost
ka, z jej wsi pocnodzącego, który ją oszuka. Jak 
juk pówiedzieiliśmy Ksenia Kos chciała jechać 
do Ameryki i z tym zamiarem ziw! erzyła się Kotsk. - 
ko w . Ponieważ Kostek przed niedawnym czasem 
wróci] z Ameryki i uchodził za obywatela amery
kańskiego, Kosowa zwierzyła się m u ze siwych 
ąanłiairów. Kostek natychmiast zaofiarował się 
wyrobić jej potrzebne do tego dokumenty i w tym 
celu zabrał cud niej 890 zł. i 8C dolarów amery
kańskich. Z pieniędzmi temi zbiegł, pozontaiwm 
jąr Kasową na dworcu kolejowym bez środków 
do życia. i i

KRADZIEŻ KIESZONKOWA W dnau wczo
rajszym  przytrzymano Jana Zielonego, bez m iej
sca zamieszkami, blóregc schwytano na gorącym

brze nabytem: uprawnieniami roibotniiirów i lcr 
reprozen acji zwiąizLowej. Szimat płac z r. 192£ 
dotychczas obowiązujący m a Cnarakter umowy 
zbiorowej i nie mote być wedle życzeń Magistra
tu jedne stronnie zmieniany. Zgodnie z powizsase- 
nn  wywodami tow. Skalak zgłosi wniosek, j£ 
odesłaniem całej speawy do prezj djun, m iasta % 
zaleceniem, ażeby zamierzenia dotyczące jakich- 
kot' vi°k zm iar w płacach i uprawnieniach pra
cowników gminnych dokonywane były po uprzeć 
niem porozunueniu się z ich reprezentacją związ
kową.

Wniosek ten poparty zosta prz iz tow. r. Langa 
który wyliazywał krzywdzące i n k  celowe cechy 
projektu i

Raidny dr. Próchoicki oświadczył się również 
za wnioskiem, wysuwając jjunadto szeie^ wątpli
wości prawniczych co do możliwość i metod i śroć 
ków proponowanych przez M agistral Przema
wiało ponadto jeszcze kił ku mówców, przyczeff 
w obronie p icjek.u m ai^islackiigo przemawiał 
tylko wicepr Inzyk, dyr. Barwicz i referent pułk 
Baczyński* W głosowaniu więtkszuść członków 
Sekcj V przyjęła wniosek tow. Skalaka i tenisa 
m em projekt Magistratu odrzuciła.

uczynku kiadziiży .ansaontoowej na szkodę Mat" 
tiyniak Tekli, z Miklascziowa, paw. lwowski,

NIE WGZYKTKO ZLOTC, GO SPRZEDAJfl 
NA ULICY. Widoczn e wiedziona o tern Mary 
W ołańśka z Lewandówki, gnyż na propozycji 
kuipna ziolych przedmioićv zareagowała woł- 
niem na policjanta. Złotniku';, w  osobach W1̂  
ozyusa.ego Józcm z Kl sparowa i Hadymiak ŁrK 
nisława (Sokoła) aresati wano,

Pozatem an esztowano kalka osób pod zarzan*® 
jłradizieży oraa Iwamiszyua Teodora który aueg' 
daj wyrwai z  iąk  torebkę z ł£wo*.ą 2 tysięcy dę
tych U licom  W ałerii (Zamkowa 9), g|dy szŁa mli 
cą Spadzistą, o ozem wczoraj donosiliśmy.

P C I RąGONA PRZEZ AUTO. Szofer zajęty 
„Ma^osojuzie** Periowiicz Józef ^Leszczyniskiag^ 
20), jadąc ulK-ą Zybllkiewicza potrącił przecb< 
Jzącą p-zez ulicę Baohałównę Marję (Jacka łO) 
którą opatrzyło oogotowne ratunkowe.
, ZŁODZIEJ W  ROLI MONTERA Ne dowcipu 

sposób ułatw iania popeimanda ikroidzieży wtpa*  ̂
Tedończyszyin Michał, lat 42 (Tiaiugutia 17). W * ' 
żył mianowicie mundur montera PoJiskiej S p ^  
TeaefoniŁcunej i przedstawiając się jako monit61 
ikradi ze strychu bielitznę. W  czasie rewizji p*® 
prowadzonej w j >go mieszkaniu znaleziono wiek 
izą iłość nieiiizny męskiej i  damskiej, porhowSf' 
cej z kradzieży.

GZY NIE ZA,WCZEŚNIE? Pytanie to nie <r 
nosi się ani do pory roku, and do miesiąca, 
gdyby... to może byłobv w sam  raz. Odnosi się 
do 18-1 dniej Józefy Dankdewioz, która uieg31̂  
czarom, wiosny, ozy zapachom bzu, czy n a m o i ^  
swego epoufcia, ałibo jakiego Tochnonaa skrad^ 
swemu łjąpięj Szymonowi (ZieaniałkowusKiego 
300 dolarów i zbiegłe. Gdzie? — Wiedzą ingaKć3 
i ona, może dowie się poltoia

PćmJ KOŁA POGIĄGU ma 4inijii Podzanio^6 
Klepai ów rzuci1 się wczoraj w zamiarze sa®*̂  
bój szym ni sana-nego nazwiska cziowieł:. Koła *  ̂
cięły m u obie nog' W agonij prz^wifeziirno g° 
szpitala.

OCXXXXXX^XXXXXXXXXXXXXXXXXX»OOOCX5CÓt/

TOWARZYSZE! TOWAR7vSZKIl 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SW ÓJ DZIENNIK*

«XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3OOOOO«XX3O00^

FABRYCZNY SKŁAD 
Ł O Z E K  M E T A L O W Y C H  
i WOZKOW DZIECINNYCH
W O Ł K O  W Y S K I

Lwów, ulica Kopernika 5 — Telefon 95*97.
' C e n y  i c f i E b  f f a b r y c x n e .

SAMOZWAŃCZE PISMO. Genikanu Towarzystw
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i: 2© BROSZY
"  X| \ kosztuje słynny nożyk do gólenift reklamowy próbny j

;!”■ . „ S A L F E R S ”  “ - |
1' który przewyższ* wszystkie wyroby w  tei dziecki X  
| [ nie, —- Pełna gWaZMieJa za bozkonkur';ncv'n» jnKoić. ♦
1 1 W yłączna sp .zadaż słynnych nożyków „SALF D,5'. ,

; Perfumerją S. FEDJbli
Lwów, ul* Sykstuakw L* 7 1

' ■ UWaGA! Frzy zakupnie 5 lożyk ów  ta  oka- X 
' zanieffl hiniejsz go -tgłoszenid 1 nużyk gratidl . J

Z  P O l S f c l
UŁa s k a W i EN il  Mu k Dl h CY SW EJ ZON*. 

Prezydent Rzeczypospolitej ułaskawił skazanego 
przez sąd doraźny w Stryju mordercę swej żony 
idai-ji — Józefa Ghyrowskiego, zamieniając mu 
karę śmierci na bezterminowe ciężkie więzienie 

NAPAD RABUNKOWY. Ha jadących do Ży- 
Haczowa 3 kupców napadło wczoraj dwóch ban-* 
fentów! którzy pod grozą śmierci zrabowali na 

Padniętym 1.000 zŁ - -■ •
REKORD NIESZCZĘSLIWYLH WYPADKÓW 

l,\ BORYSŁAWIU. Od 31 m aja do 1 czerwca br. 
lj- w ciągu 48 godzin, na  kopalniach natty i in- 
nydh zaMadajch przemysłowych w Borysławiu 
-darzyło się aż 16 nieszczęśliwych wypadków Jest 
jc nienołowana dotąd tak wielka liwdra wypad
ków w xak krótkim czasie.

W DĘBICY BEZ ZMIAN. Nielyłko dobry, ale 
Me i zły przykład cuda działa. Pisaliśmy o spo- 
bczkowai. lu sekretainza BB prof. Myszki pj zez 
Fi ez&oa BB burmistrza Nagawieckiego. Przykład 
®łął się zaraźliwy i oto unia 28 m aja la głównej 
dicy poważny obywatel miejscowy S. spolii zko- 
f)ał p. burmistrza. W tych ciężkich czasach mie
szkańcy Dębicy m ają bądź co bądz rozrywkę, do
syć zresztą osonliwą.
, Gu UGLEROWa  n a  WOLNOŚCI, k w in t o  
POZOSTANIE W W IĘZIENIU uoyw atdka 
s^wajoanska El a Gouglor, sekretarka, kasjerka i 
^ufana bankiera Stanisława Kwinto, nedzące^o 
% «z z nią w więzieniu śk dczem, v niosła awego 
^ s u  p e a n ie  o zmianę i&ao-tosowanegc względem 
biej środka zapobiegawczego. Gongi arowa zostaje 
Uwolnioną za kaucją 1 ulkudziesięriu tysięcy zło
tych. Kwinto puzostaje narazie w więzieniu, i f "

Etilngcra J l l t ie S A ir '(ta S. W, Nr. rej. U24) . .
(dopuBzcualne w )idynach KaBy Chorycb)

KATAR NOSA
o ra z na O w le m ą  w y d z ie lin ; ł iu z u  —  s p ra w ia ją  u l"  i  w  o dd esłian'1,
Wj-tuórnlu: Aptelca Mr. M. Bttlape a we Lwowie.

Do nabyc'_ we wgzysUdoh aptel aol '

|  ukraińskiego ruchu 
sacialistycznego

KONL ERENCJA UPSD 
Dnia 29 m aja br. odbyła się we Lwowie kon- 

*" ,;ncja szerszego zarzadu USPD przy uuziale 
^ógaiów z całego kraju. Ptaewodniczył Łonie- 

, *ttcji to w. Hamkiewik z, sekretarzem był to a . Pań^

t P° obszernem sprawozdaniu z działalności, któ- 
® dożył tow. Kwasnyciłą, konferencja jeanogłoś- 
lc aprobow ać dotychczasową działalność Gen-
r^i'iego Korni lotu partji.
: Referat o wispołczesnem położeniu politycznem 
^konom icznem  wygłosił tow. TunmicUL Po Wy- 

‘"pującej dyskusji nad tym referatem konfe- 
.^ • ja  uchwaliła obszerną rezolucję, stwierdzają - 

historyczną konieczność zmiany kapuaiistycz- 
- gospodarki, prowadzonej w lam ach „samo- 
' dai  czalnych" suwerennych państw na socjali- 

^ —ną, obejmującą cały współczesny cywilizo- 
y ltly św iat jako jednolitą całość gospodarczą. 
re konsekwencji lego zasadniczego stanowisku 

'hicja stwierdza dziejową konieczność zjedno- 
'rozystkkh socjalistycznych sił dla wałki 

faszyzmowi w jego różnorakich narodo- 
w Cil formach, które zawsze i wszędzie niczem 

nie są tylko walką reakcyjną klas posia* 
w obronie ginącego świata kapitalisty-

coraz bardziej zaostizających się sto sun
ie Międzypaństwowych, konferencja stwierdź®, 
Z\v ''°leczna reakcja, podszywająca się pod tak 

interes narodowy, a w rzeczywistości kieru-

?££« J^n^ralna
— ■■■ na .ezon letni. Na wszystkie aCtnse

jąca się tylko swym nieokiełzanym egoizmem kla
sowym, popycha nieszczęśliwa kryzysem ekono
micznym znękaną ludzkość w olchłań awantur 
wrojennych — toteż uważa konferencja, że dzie- 
jowem zadaniem prolelarjatu socjalistycznego jest 
walka przeciw zagrażającemu niebezpieczeństwu 
wojny;
. W„ dalszym ciągu rezolucja staje w obronie 
społecznych interesów warstw pracujących, prze
ciw koncentrycznemu atakowd klasy posiadającej. 
W dziedzinie zas narodowosciow j żąda pełnego 
i bezwraiunkowrego zaspokojenia wszystkich poli
tycznych, kulturalnych i gospodarczych p raw na
rodu ukraińskiego w Polsce. W związku z tem 
rezolucja prolestuje pizeciw wojskowej koloni- I 
zacji na ziemiach ukraińskich, tudzież przeciw 
reformie szkolnictwa, utrudniającej dzieciom 
proletarjatu wiiejskiego Korzystanie z nauki w 
srkołarh średnich i wyższych.

Stwierdzając zastraszający wzrost wstecznych 
prądów wśród społeczeństwa uk.aińskiego, które 
pod wodzą sfer kle-yKalnych jednoczy się co: z 
widoczniej w jedno! ym obozie społecznej i  kul
turalnej reakcji i wykorzystując mętne źródła an
ty socjalistycznej między narodowej kampanji, sze 
rzy wśród niezorjeutowanych m as ludowych ten
dencje wrogie socjalistycznemu ruchowi prole
tarjatu, rezolucja piętnuje demagogiczną robotę 
nacjonalistów ukiaińskich, z drugiej zas strony 
i ju  luejs przeciwstawia się dModniiczej demago- 
gji czynników komunistycznych, które swą hała
śliwą i na chwilowy efekt obliczoną agitacją — 
wprowadzają zamęt w szeregi prolelai jam, nisz
czą jego organizacje, rozbijają socjalistyczny fro-nt 
i wprowadzają deprawację.
* W  obliczu niebezpieczeństwa, które zagraża ru 
chowi proletarjatu ukraińskiemu z praw a i lewa, 
komereucja wzywa ukraińok proletarjat m iast i 
wsi do organizacji i pracy w Szeregach UPSD, do 
wałki o lemoKiację, o wolność i p iar/a  narodu 
ukraińskiego.

Rezolucja stwierdza, że walkę u su cj «listy« «ue 
ha s wanien urowadzic ukirahnski pcołetairjałt -w 
jeduoMtyLJ koncie z s»c;ailisdyczaiyir. preietar ja  - 
tern poisłcuii, jtikoteż innych liaroduwości, wcho
dzących w skład państw a polskiego.

'0 7& ściśle politycznemi sprawam,' konferencja 
poświęciła dużo uwagi sprawom ruchu zawodo
wego, sprawom pi opagandy spókt: iekzego ruchu 
wśród proletarjatu UKiaińskiego, oraz sprawom 
oświatowym i organizacyjnym, jakoleż sprawom 
młodzie ży robotniczej.

Kongres partji uchwalono odbyć najpóźniej w 
listopadzie br.

Na zakończenie przyjęto szereg wniosków orga
nizacyjnego charakteru.

AKADEMJA KU CZCI T. MEŁENIA
W  Siećuuuastą rocznicę Śmierci wyb-Łnego U- 

kraińskićgo działacza socjalistycznego w latach 
pazedwojenoyrh, tow Teofila M ienia, młodzież 
robotnicza, zorganizowana w oświatowem towa
rzystwie robotników ' ukraińskich „Rooilnycza 
Hromada" we Lwo-wae urządziła dnia 29 maja 
br. uroczystą akademję w sali drukarzy „Ogni
sko".

Wobec licznego auaytorjum  wspomnienie o x. 
Mełeniu wygłosił tow. W. btarosolski, przedsta
wiając Go. jako Konsekwentnego propagatora so
cjalizmu, niezrównanego organizatora i mówcę, 
który w latach taż przed wojną położył wielkie 
zsstugi dla podniesienia proletarjatu ukraińskie
go. Zawsze był czynny, zawsze pełen entuzjazmu 
i takim  poległ w walce z caratem, jako zwykły 
żołnierz w szeregach ukraińskich strzelców.

Na dalszą część programu złożyły się produk
cje chóru robotniczego, barytonowe solo tow. Ku- 
roczki, deklamacje i występ kwartetu oraz prze
mówienie tow. Pańkuwa imieniem młodzieży ro
botniczej. — Udatną była deklamacja utwo-u I 
Franki „Kame.nari" w wykonaniu młodzieży ro
botniczej. Akademję zakończył chór odśpiewa
niem hym nu młodzieży - jhńM

Akademja wypadła nadzwyczaj udatnie i zro
biła na licznie zebranej publiczności miłe w ra
żenie.

U r o I o g O p c r & t o r

Kr. Wilhelm flcchcr
soeijalhio chorób nereh i dróg moczowych

przeniósł ordynaclr z ul. Płłsndsklcpo 17 u na
Fit. ItOMANOWICZA 10 1 p 1CL. 63-03

ul * m inie a4 itodz.

z niżka een
6C groszy począwszy. Zniżki zł. 1 50.

Z  życto robotniczego
GZY D O JD Z IE  DO STRA JK U  DRUKARZY 

W E  L W O W IE
'Wczoraj toczyły się pclraiktacje m.ędzy pized- 

stawicielami robotników drukarskich a przedsię
biorcami, którzj poczynili nieznaczne usŁępstw i. 
Dziś zg-cmadzenie drukarzy zaaecyduje o dal
szej waice J ? :

' • O CENNIK CEGLARZY
Wczoiaj w inspektoracie pracy we Lwowie to

czyły się pertraktacje między delegatami Związ
ku zaw ceglarzy a  pracodawcami, dotyczące obec- 
meigio strajku o ustalenie cennika płac. Dalszy 
ciąg perlraiklacyj w poniedziałek,

Ej św,
fotoirafjc pu najniższej tciiii wykonuje atel.

j , VEN U S"
A k a J e m i i i k a  i .  t e i .  3 8 - 0 8 .

. Do sześca fotografij bezpłetny poi tret.'

KOMUNIKATY 
POSIZDZLNIE KOMISJI OKRĘGOWEJ ZWIĄZKÓW 

ZAWOBOMWCK odbędzie się w poniedziałek 6 czerw 
ca o godzinie 7 w ieczorem  w 'Sekretariacie przy tri. 
Hetmańskiej 8, II piętro.
'  KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ. Na ze-
I tfaufn w poniedziałek 6 hm. o godżińie 19 w lokara 
ZZii JuJ. Gi ódecka 69) referat o znaczeniu kobiety w 
rucha socjalistycznym z racji „Tygodnia kobiet" w y
głosi tow. Tiawieck.a 

LWOWSKA ORGANIZaCJA MŁODZIEŻY TUR. We 
wtorek ? bm. o godzinie i9 (7 wieemorem) odDędzie się 
zebranie organizacyjnie w szj stkich kół lwowskich or- 
ganizacyi młodzieży TUR.

REPERTUAR KIP* LWOWSKICH 
APOLLO .,M*wos, syn dżuagili'1 i „Romantyczna noc“, 
CASINO: „Obcym wrolnc całować".
ODM Ek a : „Tragedja zaułka".
GRAŻYNA „Wielkomiejskie ulice'1.
KOPERNIK: .,Dr. Jekyli i mr. Hyde", o ra t ostatnie zdję

cie zamordowanego prezydenta Francji. i 
LEW: „Zbrodnia" i „Zwariowana noc".
LUNA: „Upiory stopów".
O aZA: „Trzej chrzestni ojcowie" oraz „Serca na ko

tw icy". ^
MARYSIEŃKA: „Dr. Jekyli i mr. Hyde", oraz ostatnie 

zdjęcie zam ordowanego prezydenta Francji. -  
MiKAŻ: Grela Garbo i Buster Keaior.,
PAŁACE: „Tajemnica dworu Habsburgów",
PAN: „Czterech z Legji".
PASAŻ: .AŚito panoem e", o raz „Zaginiona żona". 
SŁONCE: „Połtunajister Tagiejew".
STYLOWY: „L egjon walecznych" i „W iecuiy płomień" 
ŚW IT: „Św iatła Wielkiego miasta' (Charlie Chaplin) 
UCIECHA: „Tajemnica chińskiej Jziefaicy" (Ryszard 

Talmadge) i .P ostrach  Teksasu" (Hoot Gibson)

Rk DJO L WOWSKIE
Niecbueta 5 czerwca

10.00. Nabożeństwo. 11.58: S y m ał czasu, hejn,af z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.15; Koncert Moniusz
kowski. W iprze.wie odczyt; „Robotnik i jego zainte
resow ania zaw odowe". 14.15; Pieśni Moniuszki. 14 30: 
„Rynki -lurowca i zbytu polskiego przem ysłu p ły t kle
jonych 14.46: Granrolon. 14.50: Pieśni Moniuszki 15.05. 
„W yciągnijmy nankę z i eg o roczny oh przykrych do
świadczeń gospodarsk ich '. 15.05: Pieśni Moniuszki. — 
lo40 ; Audycja dli? dzieci. 16.05: Dzień spółdzielczości.
*6.46: „Garibaldi". 17.00: Koncert Moruiuszkowski. — 
D.OO' „Rozimuwa z młodymi". 18.15: „Siłva reruni". 
1800' Pieśni Moniuszkii. 19.00. , Matkę kojneindanta'1. 
19.15: Rozmaitcści i g ian,ofor 19.35: Skrzynka techni
czna. 19.50: Opera „Halka". W przerw ie v20db) odczyt, 
kumunikat sportowy. 23.10: Pieśni wiosenne.

Pturoiedlziałek 6 czerw ca 
li.58 : Sytgnai czasu, hejnał z wieży Mariackiej w Kra

kow ie. 12.10- Gramofon. 12.30: Przegląd piaisy polskiej. 
12.45; Gramofon. 15,00 K om unkat gospodarczy. 15.10: 
Gramofon. 15.30: Spraw o zda. i:e z aKcji ,P ad jo  dzie
ciom". 15.40; G.amofon. 16,40: Pogadanka w języku 
francuskim. 17.Ot: Koncert 10-letniego Zbyszka Szymo
nów i cza. 17.20. Giamoron. 18.00: „Gar id akii a Polska" 
18.20: Koncert lekki. 18.40: Muzyka leikka. 19 15: Roz- 
maiitości i Gramofon. 19.35: Dziennik radiow y. 19.46: 
„Francuska Reymont Jean Giono". 20.00: Koncert po
pularny orkiestry Filharmonii warszaw skiej. — 22.00 
„Sym fotja domu czynszowego". 22.15 liudauek do 
dziennika radiow ego. 22.25: Gnamuion. 22.30; U tw ory 
na dwa fortepiany. 23.20: W iadomości sportow e
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T l o y o ó c y e s n a  t e c / j n / k a- i/w/a^owa’ •

Tlałka Jyy/ubkjo ł̂^ćkstjó 
{prlriitt/or WILHELM SC l i i  JA R Z  
' " '** LwÓU/ 
u y - C h o r ą i  c z y z h y  i i y łel.fS-8 0 . 

- r̂~vP s k t i/ b e z p ła fh - ie  f

ŁÓŻKA na raty:
K uehfeiir.e 10 zł, S ia tk o w e  35 zł, M obl ,L'u<
150 zł, Dziecięce 35 zł, Wkłady druciane 25 zł. 

TAt-CZANY hlgjeniczne 100 zł.
IUI A T C D  3 poduszki 22 zł, włósien-
I V I M I t  ł v L .  j e 6B!ł, OTO/ ANY 
gobelinowe 50 zł, KANAPKI rozkładane 15 zł.

FABRYKA

Zl iKS f i
Telefon Nr. 79-99.

14

Pracownia rzezbiarsko-kamieniarska
O. D R EH EB A

wykonuje wszelkie loboty wchodzące w zakres izeż- 
biarsko-kumieniarski, jak- OYOłlOWCC, POIBIlIHI, 

r i a n i u  oraz wszeikie roboty budowlane.

Lw ów , ul. P io tra  L. 6 A.
Mieszkanie uL Pijarów L. 34.

Udziela się kreaytu. ‘ " Udziela się kredytu,

ta ten .o w i . 
Łóżka żelazne 
Siatl . do ł Siak

. Zł. 20*—

. Zł. 16*—  
tkl do łóżek . . Zł. 24*

U Z A k I . . .  Z ff .9  5 0
Wyroby ko szy kar skie  —  ki limy

poleca Cudwlk tiegediiss, Lwów, Halicka 5, tal. 30-32.
Filja- Kopernika 11, tel. 26-09.

Niebywała okazja i
W firnu „G0LF“, Kilhiskiago 1,
sprzedajemy: P o ń czo ch y , Rękawiczki, 
J m n p e ry . łieiiznę damską k dziecinną
po cenach bezkonkurencyjnych.

Uwaga na firmę!

«ASZ PRZEPUKLINĘI
"daj się do najsti Jf na świecie 
Zakładu Specjalnych bandaży 
przepuklinowych 1 brzusznych

n . rnciLiCHA. lwów. Gródecka j y
Tani nie ryzykujesz an grosza. Nie 
o d p o w i a d a  Ci  b a n d a t ,  dostań*et t 
pieniądze z powrotem.

20 groszy

W s ię d z le  do nabycia.

z ogr. ydpow.

we Lwowie 
ulica Bourlarda L. 2

Telefon Nr. 57 -25.

Lwów, ul. Szajnochy L  2
ma na składzie nowości li
terackie i naukowe. DzuJ 
czasopism literacko • nauk.

U  l i  RITY PO i !i. W lfSIEElI
Zarząd Dóbr Paufków

(POCZTA i STACJA ł OLEJOWA STANISŁAW ÓW )
po zamknięciu I. i II. parcelacji Olesiowa, który obecnie stanie aio uzdrowi
skiem z łazienkami 1 czniczemi ze względu na do wiercone Źródło solno- 
jodowo-bromowe, a  więc po sprzedaż, j,n  »zło 4000 parcel z tego kou. pleksu, 
przystąpił Zarząd zezwoleniem Urzędu Ziemskiego w Stanisławowie 
Nr. 8235, z dnia 31 XII. 1930 r. do dalszej parcelacji części swoich posiadło 
ści pod nazwą .Zosinek" — w niezwykle pięknej okolicy (tuż iboh uzdro
wisku Olesiów). Pragnąc stworzyć tam dalsze urocze letnisko i umożliwić 
każdemu posiadanie własnej p ę nej willi dla spęd zenit waaacyj pod 
własnym dachem ranto wygodnie, rozpoczyna obecnie dalszą s srdaz 

' ’ parcel i to po bardzo nijkiej cenie, bo
PO 1 ZŁ. £A SĄtŁii KiDA&AATOW Y =  (3 « ła 60 Cll^y

Na wyDudowanie wid* z ogródkiem potrzebi około l ‘X) 
tj 360 m2, co woszl nje zaiedwie
zt. 100 gotówką, lub w ra tach  spłacaiayeh po zl. 5*— 

m iesięcznie przez 2 lata. , -
Kupujący 2 lub więcej parce po 100 sążni, płaci raty  miesięczne 

po 5 zł od każdej parceli.
Równoczef . \ Spółdzielnia w uies wie . r u f f i  tSAUA* wybu

duje dl zachęcen* i p»«*e*antow pewną liość małych wiH drewnian- .h , 
jedne, aw u i trzyizbowych, p< nadzwyczaj nipi ich cenach ze względu 

ia-dostarczony nrzez Za ąd do1- 1 * ‘ rjał, _ wiUe spłacalne będą ratami 
nie .ięe—ie ~ i  po 35 zł, 50 zł, 75 zt i 150 zł przez 2 u. a, z-łernie od 
wielko! willi

in l i  lacyj udzi Mi i g*»j  ̂ im* x*/j muj a: Z i r z ą d  D óbi P u c y k o w ,
u p . S tfa .ils ław ń w , lu b  w e  L w o w ie , p l.  M a i ja c 'd  10. »
Z I E M I A  1 1 A j T Y  ! I Ł L E  N A  R A T Y !

Wyuuć i przesłać p o i adiosum: ...........
Kancelaria Zarządu dóbr Paoyków, p. Stanlhawów.

OGŁOSZENIE.
Na podstawie ogłuszenia w „Dzienniku Ludowym11 zgłaszam chęć 

knpn sąziti kwadratowych parceli w Zosinltu.
Re wiii P. zgłaszam cł , 5 naóy .  willi izbo vej pro iząc o przystanie 

mi dokładryoh w-rankó* kupna alr parcel jak i willi, pod >ię swój adres:
Imie i n a z w ir tc     ---------- z a w ó d ____ ______________
Dokładny a d r e s ________ . ___ ,____________________ ;_____ ;

dnia 1932,

W SZECH NAUK LEKARSKICH

Dr. H6RMAN KLEINER
ordynuje L w 4w , -1IC* N EN C K IEO O  1 0 .

b c c i n a  Ź r ó d l a n e j ,  f e t  tro n  6 9 -2 5 .
LAMPA KWARCOWA.

P. T. Kolejarze l
O h  t i a r y  cwikiery term om etry1 itp.

; poleca najtaniej
OPTYCZNY SKLEP „OCULUM"

Leona Sapiehy 28.
R e peracje szyb ko  I tanie. R eperacja azybkn i tania

PIEKAHNIA Hermana WOLFA
Lwów, Słoneczna 36.

Poleca ?nani t ze swej dobroci p r e c le , . 
obw arzanki i p lacuszki. 1

Dla festynów i zabaw specjalne zniżki.

E P1EDLE 1 SPRZĘTY 1
NIF. vVRK U C A J C I E  S W O I C h  PIFN-EDZY, kupując 

tandetę sklepową, lec: w >rost w źródie. Firma SAN*j- 
KER, w ytwórnia mebli i tapicernia, Le«na Sapiehy 34, 
poleca sw e wyroby suszone na ,. lasnej suszarni 
1 p ie rw e j!  :ędnego satunku. Synialnie. Jadalnie, S a
lony. Pokoje rę sk le , urządzenia k"ch" une. Otoman y. 
But alk i, Krzesła, Tapczany 1 wszelkie inn j, w< dle naj
nowszych w: orów po cenach bardzo nisaich i do
godnych sp łatach — Uwaga! Każdy kupujący ko
rzysta po roku z bezpłatnego odnowienia, mebli. Uwa
gą na firmę SANDKBR. Leona Sapiehy 34

SPECJALISTA chorób skórnych, wenerycznych i ^  
'tnetyiki lekarskiej Dr. M. SCflEER ordynuje cd>, 
dzleninic od godziny 7 rano. Lwów, ul. słoneczni 
tek 75-65.

NIEiMOWLĘCF komipletine w ypraw ki; D L A  P Z I ć C  
bramka, snijenik", czapki, sw eterki — .Spor. , U#™ ' 
Hlac Halicki 3. _______

Nagrobki - Pomniki Grobowce ZakłRO k a m ie n ia r s k i,  LwiSw, ni. Piekarska 95, tel. 2 ^
Ceny znacznie zniżone. — Dogodne warunki spłaty. — Firma wykonuje również wszelkie roboty MIBrmurOWC. Płyty marmurowe stale na sk ład y

ZaNIifi Zan. .pisz MFtaLE, p, zyjdź a  &ize».Linasz sięi 2£ 
trkow e bitrzsmąsj najtanie* u HESZELESA. Lwó^< 
KOP^KHii ^  Róg ul. W rono-rskiej. _  Firma tt 
sp.Zedaje na ra ty  długoterminowe, a to na ,wa 
iVl*3BLE wszelkiego rodzaju po cenach k ,a tu.enc:

• nych i ściśle goiówkowych Tr

E KUPNO I S P R Z E D A ! I
Ai/iLAZYN POŚCIELI R. Drzara, Lwówą U iorążczyz01 

Nr. 5, poleca kcldry wełniane już za  75 z ł ,  materac' 
z włosienia za 100 złotych. Tow ar pierw szoizęJ115 
poc wzriedem jakości Również pm.^aWaim kołdr> 
po 5 złotych, m aterace po 7 złotych.

WAŻNE DLA P. T. LETNIK.uW I PODROŻUJĄCtCL' 
Kutry, wt lizy, ter*;ki na akta, plecak ow a pr*=rÓ&* 
teczki szkolne. Wszelki) naprawy walizek, i * :zek, *° 
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wy*0 
npjp MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, LWÓF 
Gródecka 6». — Uwaga • Specjalność walizki na kolek®!' 
dL P. T. agentów podróżujących.

Pantofle, rnes^.- płócienne i skórzane, «■ mdały» 
trypcie kn»ioc i t. p,, obuwie sk ^ r j, wy
godne, mocne ł tanie poleca i wykonuje znana 

Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4 Telefon 59-88.

E P O R A D Y  L E KARS KI E J

WYTWÓRNIA ROWEROW
H. ZALEWSKIEGO

Z MIŃSKA MAZOWIECKIEGO, 
która uzyskała powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH, 

została przeniesiona do Lwowa io  lokalu
PRZY UL. SOBIESKIEGO 15.

Połeca; piei wstor-tądne rowery szosowe, pótwyścigowe, 
Scigowe, balonowe, torowe, damskie i dziecinne, artyitycz*1* 
wykonane z najlepszego mat j-jaiu. Rowery sq lekkie a mac e'
Stale na składzie części zamienne B. S. A ., Bramptona, Za
wadzkiego i wszelkie inne. —  Przyjmuje wszelkie rem°n̂  

, i reperacje po bardzo niskich cenach, które uskutecznia 
’ dhio, srybko i punktualnie. Emalja piecowa w różnych kolora^. 
Czynni członkowie Towarzystw Kolarskich otrzym uje **a

1 inne udogodnienia.
Redaktor odpowiedzialny: Marjan PorczaL. —■ Drukarnia Ludowa w Krakowie pod iarz. Ignace^c .Winiarskiego,


